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W 60 rocznicy urodzin

Bolesław Bierut odznaczony orderem
"Budowniczych Polski Ludowej«

W dniu 17 kwietnia 1952 r. pod przewodnictwem 
Marszałka Sejmu Ustawodawczego Władysława Ko­
walskiego odbyło się uroczyste posiedzenie Rady 
Państwa i Rady Ministrów, poświęcone uczczeniu 
60 rocznicy urodzin Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesława Bieruta.

Na wniosek Prezesa Rady Ministrów Rada Pań­
stwa i Rada Ministrów przyjęły następującą uchwałę:

Rada Państwa i Rada Ministrów
nadaj q

BOLESŁAWOWI BIERUTOWI
Prezydentowi Rzeczypospolitej Polskiej

w 60-ią rocznicę urodzin 
za historyczne zasługi

w kierowaniu społeczną i narodową walką 
wyzwoleńczą Klasy Robotniczej i Narodu 
Polskiego, w budowaniu Polskiej Rzeczy 

pospolitej Ludowej, jej siły i wielkości, 
w wytyczaniu drogi Narodu Polskiego 

do Socjalizmu
ORDER

„BUDOWNICZYCH POLSKI LUDOWEJ
Następnie zebrani udali się do 

Belwederu, gdzie odbyła się uro­
czystość wręczenia Prezydentowi 
Rzeczypospolitej Polskiej Orderu 
„Budowniczych Polski Ludowej". 
W uroczystości uczestniczyli rów 
nież członkowie Biura Politycz­
nego KC PZPR.

Wręczając insygnia Orderu 
Marszałek Sejmu Ustawodaw­
czego powiedział:

Drogi Obywatelu Prezydencie!
W 60 rocznicę Twych uro­

dzin, w chwili gdy myśli i uczu­
cia serdeczne Narodu Polskiego 
zwrócone są ku Twojej osobie, 
pragnę w imieniu Rady Państwa 
i Rządu Rzeczypospolitej wyra­
zić Ci najwyższe uznanie za Twą 
niestrudzoną i bohaterską pracę 
na najbardziej odpowiedzialnych 
posterunkach dla wielkiej spra­
wy wyzwolenia klasy robotniczej 
i Narodu Polskiego, dla zbudowa­
nia Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, dla założenia fundamen­
tów socjalizmu w naszej Ojczy­
źnie.

W Tobie Naród Polski widzi 
Tego, który walczył niezachwia­
nie z najeźdźcą hitlerowskim w 
szeregach rewolucyjnej awangar­
dy narodu, krocząc po jedynie 
słusznej drodze bratniego sojuszu 
z Wielkim Związkiem Radziec­
kim — widzi Tego, który stał się 
organizatorem zjednoczenia de­
mokratycznych sił narodu — 
Krajowej Rady Narodowej, bę­
dącej początkiem przyszłej wła­
dzy ludu pracującego w odrodzo­
nej Polsce.

W Tobie Naród Polski widzi 
Tego, który stojąc na czele pań­
stwa walczył niezłomnie przeciw 
wrogom narodu o ugruntowanie 
władzy ludowej, bezpieczeństwa

i niepodległości Polski, o obale­
nie panowania obszarników i ka­
pitalistów, o realizację rewolu­
cyjnych przemian społecznych, o 
odbudowę kraju i stolicy, o po­
tężny rozwój sił wytwórczych, 
rozkwit narodowej kultury i na­
uki, o wprowadzenie Polski na

tory budownictwa socjalistyczne­
go.

W Tobie Naród Polski widzi 
swego wodza i nauczyciela, który 
przewodząc przodującej sile na­
rodu, Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, wskazuje drogi 
rozwoju wszystkich dziedzin ży­
cia narodowego i prowadzi pol­
ski lud pracujący do nowych 
zwycięstw i historycznych zdoby­
czy — wiedzie Polskę ku sile i 
wielkości, ku zwycięstwu socja­
lizmu.

W uznaniu Twych wiekopom­
nych zasług dla Narodu Polskie­
go, Rada Państwa i Rada Mini­
strów nadaje Ci Order „Budow­
niczych Polski Ludowej".

*
Odpowiadając na przemówie­

nie Marszałka Sejmu Ustawo­
dawczego, Prezydent Rzeczypos­
politej Polskiej Bolesław Bierut 
serdecznie podziękował Radzie 
Państwa i Rządowi za nadanie 
Mu najwyższego odznaczenia 
Polski Ludowej.

Marszalek Sejmu Władysław Kowalski dekoruje w Belwederze Prezy­
denta Bolesława Bieruta orderem „Budowniczych Polski Ludowej".

ŻYCZENIA
Komitetu Centralnego

KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZW. RADZIECKIEGO
Do
Przewodniczącego Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Towarzysza BOLESŁAWA BIERUTA 

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Zw. 
Radzieckiego w dniu Waszego 60-lecia gorąco 
pozdrawia Was — bojowego organizatora i kie­
rownika Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
wypróbowanego bojownika o interesy klasy ro­
botniczej i chłopstwa Polski, o zachowanie i 
umocnienie pokoju między narodami, o sprawę 
socjalizmu.

Serdecznie życzymy Wam dobrego zdrowia 
i nowych sukcesów w Waszej działalności, zmie­
rzającej do dalszego rozkwitu bratniej Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

Komitet Centralny
Komunistycznej Partii Zw. Radzieckiego

Wielki obiekt Planu 6-letniego huta „Częstochowa1* 
nazwana imieniem Bolesława Bieruta

17 b.m. odbyło się uroczyste prze- | PZPR. i Prezydent Bierut wyrazili 
mianowanie huty „Częstochowa" na J ‘ x ■- r'—
hutę im. Bolesława Bieruta. Jedno­
cześnie nastąpiło uruchomienie dal­
szych nowych obiektów produkcyj­
nych: nowego pieca martenowskiego 
w nowej stalowni oraz 
walcownj.

Wśród powszechnego 
przewodniczący Rady 
Ślęzak zakomunikował zebranym, że 
w odpowiedzi na prośbę załogi, KC

nowoczesnej

entuzjazmu 
Zakładowej

Tysiące ton węgla i stali ponad plan — dodatkowa produkcja — wzrost oszczędności

Wspaniały dar pracy narodu polskiego
w dniu urodzin Prezydenta Rzeczypospolitej

z- .
18 b.m. w 60 rocznicę urodzin Pierwszego Obywatela Polski Ludowej, 

Przewodniczącego KC PZPR, Prezydenta RP Bolesława Bieruta cały naród 
składa Dostojnemu Jubilatowi wspaniały dar pracy — dodatkową produk­
cję. Udekorowane miasta i wsie przybrały odświętny wygląd.

Z kopalń, hut i fabryk, ze wsi, z uczelni i pracowni naukowych płyną 
meldunki o zaciąganiu wart na cześć Prezydenta Bieruta i o nowych suk­
cesach, odniesionych w czasie ich pełnienia.

W przodującej kopalni „Mortimer", 
16 b.m. górnicy zaciągnęli we wszyst­
kich przodkach węglowych warty 
produkcyjne. W dniu tym zameldowali 
oni o wykonaniu planu dziennego w 
114,7 proc.

W kopalni „Nlwka" warty produk­
cyjne na cześć Prezydenta Bieruta 
pełnią górnicy 25 przodków węglo­
wych. Na czoło realizatorów czynu • 
produkcyjnego wysuwa się przodują- I 
cy górnik Sz. Błaut. Osiągnął on 16 I 
b.m. 400,3 proc, normy.

O wspaniałym sukcesie osiągnię­
tym w czasie pełnienia warty pro­
dukcyjnej w kopalni „Zabrze - Za­
chód" donosi czołowy kombajnista 
polskiego przemysłu węglowego 
Ossowski. 16 b.m. Ossowski osiągnął 
rekordowy wynik — 62 tony węgla. 
Wśród 897 górników pełniących war 

ty w przodkach węglowych kopalni 
„Sośnica", na czoło wysuwa się rębacz 
chodnikowy Bożek, który jako drugi 
wykonał swe zadania przewidziane 
według obowiązujących norm na o- 
kres 6 lat. Zobowiązanie, podjęte w 
ramach wart produkcyjnych, przekro-

Prasa NRD o pirzgru/odcy 
narodu polskiego

BERLIN (PAP) Organ Frontu Na­
rodowego Niemiec Demokratycznych 
„Deutschlandsstimme" poświęca czo­
łowy artykuł Prezydentowi Bolesła­
wowi Bierutowi.

Bolesław Bierut — stwierdza pismo 
— którego charakteryzuje niezmożo- 
na energia twórcza, porywający za­
pał i niewzruszona wiara w siły mas 
pracujących, stanowi wielki przy­
kład dla 6wego narodu. Wszystko co 
Polska Ludowa dotychczas osiągnęła, 
wszystkie sukcesy planu 6-letniego

związane są z imieniem Bolesława 
Bieruta.

Dla NRD i dla całego narodu nie­
mieckiego Bolesław Bierut stał się 
uosobieniem przyjaźni między naroda­
mi polskim i niemieckim, które łączy 
granica pokoju na Odrze i Nysie.

W artykule zatytułowanym „Bole­
sław Bierut szczery przyjaciel narodu 
niemieckiego", Biuletyn Prasowy SED 
omawia życie i działalność Prezyden­
ta Bolesława Bieruta.

czył on prawie o 100 proc., osiągając 
16 b.m. 362 proc, normy.
Wspaniałe sukcesy 
produkcyjne hutników 
Śląska

Witając święto 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bolesława Bieruta, o 
wspaniałych sukcesach produkcyj­
nych meldują śląscy hutnicy. -

Do 17 b.m. załogi śląskich hut wy­
produkowały dodatkowe tony wy­
robów hutniczych ogólnej wartości 
blisko 39 milionów zł.
W hucie „Kościuszko", we wszyst­

kich oddziałach produkcyjnych warty 
na cześć Prezydenta Bieruta zaciąg­
nęło blisko 2 tys. hutników. Załoga 
stalowni w pierwszym dniu pełnie­
nia wart zameldowała o wykonaniu 
planu dziennego w 122 proc.

1.175 robotników pełni warty pro­
dukcyjne w hucie „Pokój". Na stano­
wiskach roboczych widnieją czerwone 
szturmówki i proporce. W pierwszych 
dwóch dniach pełnienia wart wypro­
dukowali oni przeszło 180 ton surów­
ki ponad plan, przekraczając swe zo­
bowiązanie o ponad 100 ton.

Aleksander Orzoł, czołowy górnik 
kamieniołomu bazaltu „Wieża" na 
Dolnym Śląsku, zameldował o przed 
terminowym wykonaniu zadań wy­
dobywczych. Jako pierwszy wśród 
robotników kamieniołomów całego 
kraju — górnik Orzoł doniósł, że w 
trakcie wypełniania czynu produk­
cyjnego, zadeklarowanego Prezy­
dentowi, zrealizował w pełni zada­
nia przypadające na niego według 
obowiązujących norm na okres 6 
lat.
Od chwili rozpoczęcia realizacji za­

dań Planu 6-letniego A. Orzoł syste­
matycznie uzyskiwał po 320 proc, o- 
bowiązującej normy.
Załoga „Nowej Hutg“ 
zaciąga warty

Blisko 90 proc, budowniczych No­
wej Huty zaciągnęło warty na cześć

Prezydenta Bieruta. W ciągu trwania 
wart uzyskano w Nowej Hucie szereg 
nowych osiągnięć produkcyjnych, któ 
re w znacznym stopniu spotęgowały 
tempo budowy olbrzymiego kombina­
tu i domów mieszkalnych w osiedlach 
robotniczych

Robotnicy zatrudnieni przy budo­
wie nowego obiektu przemysłowego 
w kombinacie Nowa Huta przyśpie­
szyli w ciągu trwanią wart tempo bu­
dowy tak, że wyprzedzili harmono­
gramy prac o 5 dni.

W 78 zakładach pracy woj. kra­
kowskiego około 10 tys. robotników 
brygadzistów, majstrów i techników 
zaciągnęło warty na cześć Prezydenta 
Bieruta.

W ślad za załogami robotniczymi 
warty na cześć Prezydenta RP Bole­
sława Bieruta masowo zaciągają rów­
nież i naukowcy.

W Instytucie Odlewnictwa warty 
pełni 58 naukowców, techników i in­
żynierów. Podjęli oni nowe, dodatko­
we zobowiązania, które przyśpieszą 
wykonanie szeregu ważnych dla prze­
mysłu prac.

Według niepełnych danych, już 
ponad 13 tys. robotników przystą­
piło na Pomorzu do pełnienia wart 

, na cześć Prezydenta Bieruta, posta­
nawiając zwiększyć jeszcze bardziej

Największa w Polsce turbina
oddana przedterminowo

17 bm. budowniczowie elektrowni 
„Miechowice" przesłali Prezydentowi 
Bolesławowi Bierutowi meldunek, w 
którym z radością donoszą, iż do­
trzymali swoich zobowiązań i oddali 
do ruchu próbnego o jeden dzień 
wcześniej niż przewidywało zobowią 
zanie olbrzymią turbinę, największą 
z dotychczas istniejących w Polsce.

„Przyrzekamy Ci, Drogi Towarzy­
szu — piszą budowniczowie elektrow­
ni — 
będzie 
coraz

Dla 
rzeczenia podejmujemy nowe socja­
listyczne zobowiązanie skrócenia ru­
chu próbnego pierwszego turbozespo­
łu o 8 dni".

że nasze pierwsze zwycięstwo 
dla nas bodźcem do osiągania 
lepszych wyników w pracy, 
udokumentowania tego przy-

wydajność pracy i dać Państwu do­
datkową produkcję poważnej war­
tości.
Już ponad 4 tys. kolejarzy z okręgu 

łódzkiego bierze udział w wartach, za­
ciągniętych na cześć Preźydenta Bie­
ruta. Do wart tych stanęli pracownicy 
parowozowni, jednostek służby me­
chanicznej, służby ruchu, brygady ob­
sługujące parowozy, drogowcy itd.

Poważny sukces w realizacji zobo­
wiązań dla uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta i Święta 1 Maja od­
niosła załoga ZPB im. Dzierżyńskiego 
w Łodzi. Wartość dodatkowej produk­
cji i oszczędności wyniosły 2.881 tys. 
zł. W ten sposób załoga przekroczyła 
2-krotnie swe zobowiązania przewi­
dziane na okres do 18 b.m. Szczegól­
nie wysokie osiągnięcia posiadają za­
kłady w podnoszeniu jakości produk­
cji.

na cześć Prezydenta 
robotnicy Warszawy. 
Fabryce Samochodów

Czyn robotników 
Warszawy

Tysiące wart 
Bieruta pełnią 

Do 17 bm. w
Osobowych warty na cześć Prezyden­
ta Bieruta zaciągnęło już 768 pracow­
ników. Pełniąc warty do 19 bm., da­
dzą oni dodatkową produkcję war­
tości ponad 78 tys. zł.

Załoga wydziału produkcji w cią­
gu 4 dni pełnienia wart przygotuje 
ponad plan jeden samochód M 20 
„Warszawa".

W Fabryce Wyrobów Precyzyjnych 
im. Gen. Świerczewskiego 16 i 17 bm. 
zaciągnięto już 150 wart.

W Warszawskich Zakładach Budo­
wy Urządzeń Przemysłowych 17 bm. 
263 robotników, pracowników 
nicznych złożyło meldunki o 
stąpieniu do wart

W czasie pełnienia wart na
Prezydenta Bieruta robotnicy zakła­
dów dadzą ponadplanową produkcję 
wartości 53.760 zł.

Prawie wszystkie 
maszyn w działach 
i administracyjnych
22 Lipca ozdobione są czerwonymi 
proporczykami z napisem „Warta 
Pokoju". Ponad tysiąc pracowni­
ków zakładów zobowiązało się dać 
podczas wart dodatkową produkcję 
wartości około 120 tys. zł.

tech- 
przy­

cześć

stały i stoiska 
produkcyjnych 
Zakładów im.

zgodę na przemianowanie huty „Czę­
stochowa" na hutę im. Bolesława 
Bieruta.

Ob. Ślęzak mówił dalej:
„Tow. Bierut napisał do iias w 

czerwcu ub. roku: „Nie wątpię, że za­
łoga huty „Częstochowa" walczyć bę­
dzie o to, by nadal kroczyć w pierw­
szych szeregach naszej wspaniałej 
klasy robotniczej". „Tak jest, Tow. 
Prezydencie — woła mówca — załoga 
nasza chce być i będzie w czołówce 
polskiej klasy robotniczej, załoga na­
sza chce walczyć i będzie zwyciężać, 
by zasłużyć na to wyróżnienie, jakie 
nas w dniu dzisiejszym spotkało".

Załoga wysłuchała meldunku o wy­
konaniu z nadwyżką zobowiązań pod­
jętych dla uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bieruta. Załoga huty 
im. Bolesława Bieruta dała do 15 bm. 
z górą 3,5 miliona zł ponadplanowej 
produkcji, co stanowi 116 proc, zobo­
wiązania. Załoga stalowni dała 
dodatkowo 9.662 tony stali, tj. 
proc, zobowiązania.

Wicemin Pierzynka odznaczył 
pracowników przedsiębiorstw budow­
lanych Srebrnymi i Brązowymi Krzy­
żami Zasługi, orderem „Sztandar Pra­
cy" II klasy — dyr. technicznego huty 
— inż. M. Zdunkiewicza, Złotymi Krzy 
żami Zasługi — inspektora budowy 
walcowni St. Czapligo, J. Płochockiego 
i przodownika huty C. Nowaka oraz 
Srebrnymi i Brązowymi Krzyżami Za­
sługi 22 robotników z różnych hut, 
którzy najbardziej przyczynili się do 
uruchomienia nowych obiektów w hu­
cie im. Bolesława Bieruta.

W przyjętym wśród ogólnego entu­
zjazmu tekście listu załogi do Prezyden­
ta Bieruta czytamy m. in.:

„Z dumą meldujemy Ci, Towarzyszu 
Prezydencie, że zobowiązania podjęte 
przez naszą załogę zostały zrealizowane. 
Wiemy dobrze, że sukcesy nasze osiąg­
nęliśmy dzięki kierowniczej roli PZPR 
i Tobie, Towarzyszu Prezydencie. Dlate­
go dumą napawa nas fakt, że nasza hu­
ta została zaszczytnie nazwana hutą 
Bolesława Bieruta. Zaszczyt ten zobo­
wiązuje nas do wzmożenia czujności re­
wolucyjnej, do zwiększenia wysiłków z 
naszej strony, aby tą drogą pomnożyć 
potencjał gospodarczy naszego kraju, a 
tym samym obozu pokoju, któremu 
przewodzi wielki Związek Radziecki".

„Przyrzekamy Ci, Towarzyszu Prezy­
dencie, że zaufania, którym nas obda­
rzyłeś i które w nas pokładasz, nigdy nie 
zawiedziemy".

Dyrektor Naczelny huty inż. Wrzesień 
stwierdził, że huta od stycznia 1951 r. 
do stycznia 1952 r. zwiększyła produk­
cję stali o 100 proc, i otrzymuje dziś naj­
nowocześniejsze urządzenia, stając się 
jednym z największych obiektów w 
Europie. „Dotychczasowe, błyskawiczne 
tempo rozwoju huty, bojowość i poświę­
cenie robotników, techników i inżynie­
rów, braterska pomoc ZSRR, utwierdza 
załogę w przekonaniu, że walkę o uru­
chomienie coraz to nowych obiektów 
huty im. Bolesława Bieruta — wygra- 
my .

Po przemówieniach nastąpiło urucho­
mienie nowej walcowni, a następnie w 
nowej stalowni, przy dźwiękach „Mię­
dzynarodówki" wicemin Pierzynka we­
spół z wytapiaczami Krajewskim i Ga­
wrońskim dokonał pierwszego spustu 
stali na nowym piecu martenowskim.

już
210

22
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W 66 rocznicę urodzin
Ernesta Thaelmanna

BERLIN (PAP). — W Berlinie od­
był się wielki wiec, .poświęcony 66 
rocznicy urodzin wybitnego przywód­
cy niemieckiej klasy robotniczej 
Ernesta Thaelmanna, zamordowane­
go przez hitlerowców w obozie kon­
centracyjnym w Buchenwaldzie. Na 
wiecu obecni byli m. in.: prezydent 
NRD Wilhelm Pieck, przewodniczący 
Izby Ludowej J. Dieckmann, człon­
kowie rządu NRD z premierem Gro- 
tewohlem na czele oraz uczestnicy 
międzynarodowego zjazdu b. więź­
niów Buchenwaldu.

Na wiecu wygłosił przemówienie 
wicepremier NRD H. Rau.

Mówca podkreślił m. in., że kie­
rując się nakazami płomiennego pa­
trioty niemieckiego Ernesta Thael- 
manna, naród niemiecki powinien 
zwarcie i zdecydowanie walczyć w 
szeregach zwolenników obozu poko­
ju i demokracji.

Życzenia nauczycielstwa
i inteligencji technicznej

Radośnie witają miasta i wsie całej Polski
ŚwiĘto Pierwszego Obywatela Rzeczypospolitej

Listy do Prezydenta Bieruta

W związku z 60 rocznicą urodzin Prezydenta Bolesława Bierut* mia­
sta i wsie w całym kraju przybrały odświętny wygląd.

W Warszawie na gmachach urzę­
dów i instytucji wywieszono flagi 
i transparenty z pozdrowieniami dla 
Dostojnego Solenizanta. W oknach 
wystawowych sklepów i magazynów 
oraz na balkonach domów mieszkal­
nych wystawione są liczne portrety 
Prezydenta Bieruta.

Wspaniale udekorowany jest gmach 
KC PZPR. Na frontonie gmachu ol­
brzymie, czerwone litery głoszą: 
„Niech żyje Bolesław Bierut".

Na Domu Partii przy zbiegu ulic 
Nowego Światu i Alei Jerozolimskich 
płonie czerwień szturmówek i sztan­
darów. umieszczonych wzdłuż gma-

Prezydium ZG Zw. Zaw. Nauczy­
cielstwa Polskiego wysłało do Prezy­
denta Bolesława Bieruta list, w któ­
rym czytamy m.in.:

„W dniu Twych urodzin składamy 
Ci w imienip 165 tys. nauczycieli, wy 
cliowawców,' działaczy oświatowych, 
pracowników nauki i profesorów z 
głębi naszych serc płynące życzenia 
najlepszego zdrowia i długich lat ży­
cia dla dalszego zwycięskiego prowa­
dzenia naszego narodu na wielkim 
szlaku nowego budownictwa socjali­
stycznego i nowych osiągnięć na polu 
oświaty i kultury.

Zapewniamy Cię, Drogi Towarzy­
szu Prezydencie, że dziesiątki tysięcy 
zobowiązań, które płyną do Ciebie co­
dziennie od uczącej się młodzieży, 
szkół i od nauczycieli, wypełnimy z 
honorem.

W tym wielkim dla całego narodu 
dniu przyrzekamy Ci, Drogi Towarzy­
szu Prezydencie, że wzmożemy wysił­
ki by rokrocznie przygttowywać na­
szej ojczyźnie coraz lepszą kadrę mło­
dych budowniczych Polski socjalisty 
cznej, prawdziwych i niezłomnych bo­
jowników o pokój, postęp i socjalizm, 
o potęgę Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej".

Prezydium Rady Głównej NOT wy­
słało list do Prezydenta Bolesława 
Bieruta, w którym czytamy m.in.:

„W 60 rocznicę Twych urodzin Na­
czelna Organizacja Techniczna, zrze­
szająca ponad 65.000 Inżynierów i 
techników polskich, składa Ci w imie­
niu polskiej inteligencji technicznej 
najserdeczniejsze życzenia długich lat 
życia dla dobra narodu polskiego.

Dla uczczenia 60 rocznicy Twych 
urodzin zobowiązujemy się do wzmo­
żenia codziennej, nieustępliwej walki 
o przedterminową realizację miesięcz­
nych i rocznych planów gospodar­
czych, przez wcielanie w życie jak 
najszerzej pojętego postępu technicz­
nego, przez walkę o jak najwyższą ja­
kość produkcji, przez oszczędną go­

spodarkę i wyzyskanie w pełni re­
zerw produkcyjnych oraz przez pod­
noszenie kwalifikacji zawodowych.

Będziemy coraz wyżej podnosić swą 
wiedzę, pilnie śledząc, przyswajając 
sobie i stosując jak najszerzej w prze­
myśle polskim najnowocześniejsze zdo 
bycze techniki pierwszego kraju so­
cjalizmu — Zw. Radzieckiego.

Będziemy jeszcze silniej zacieśniać 
współpracę inteligencji technicznej z 
robotnikami drogą otaczania coraz 
troskliwszą opieką robotniczego ruchu 
racjonalizatorskiego, drogą pełnego 
włączania się do tego ruchu przez 
tworzenie brygad racjonalizatorskich, 
prowadzenie poradni technicznych o- 
raz opiekę nad klubami techniki 1 ra­
cjonalizacji.

W dniu Twych urodzin, Drogi Pre­
zydencie, polska inteligencja technicz­
na zapewnia Cię, że wzorując się na 
Twym przykładzie stać będzie niezło­
mnie w szeregach walczących o trwa­
ły pokój, o wolność 1 dobrobyt wszyst 
kich ludzi pracy na całym świecie."
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Narada mocarstw zach. w Paryżu 
opracowuje odpowiedź na notę radziecką 

PARYŻ (PAP) Dzienniki paryskie l 
ogłosiły komunikat agencji France 
Presse zapowiadający, że w najbliż­
szych dniach przedstawiciele St. Zjed 
noczonych, W. Brytanii i Francji zbio 
rą się w Paryżu na naradę, aby omó­
wić ostatnią notę rządu radzieckiego 
w sprawie traktatu pokojowego z 
Niemcami i opracować projekt wspól­
nej odpowiedzi.

Jak wynika z komunikatu agencji 
France Presse, rząd St. Zjednoczo­
nych zamierza nadal prowadzić -poli­
tykę rozbicia Niemiec i uzbrajania 
Europy zach. Wymiana not między 
państwami zach. a Zw. Radzieckim 
nie powinna — zdaniem rządu amery-

chu. Podobnie wygląda gmach Rady 
Państwa.

Robotnicza Wola tonie W powodzi 
czerwieni. Na bramach wolskich fa­
bryk widnieją olbrzymie portrety 
Prezydenta w otoczeniu sztandarów. 
Tak wyglądają: Fabryka im. gen. Ka­
rola Świerczewskiego, Róży Luksem­
burg, Marcina Kasprzaka i wiele in­
nych.

Lublin — miasto młodości Prezy­
denta Bieruta — przybrał również od­
świętny wygląd. Wszystkie domy są 
wspaniale udekorowane. Na budyn­
kach fabrycznych, gmachach insty­
tucji w powodzi czerwonych i biało- 
czerwonych flag widnieją portrety 
Pierwszego Obywatela Polski. Na nie­
zliczonych transparentach — cytaty 
z wypowiedzi Prezydenta. Wiele gma­
chów jest bogato iluminowanych.

W Katowicach — stolicy robotni­
czego Śląska ponad iluminowanymi 
wejściami do zakładów pracy widnie 
ją dumne meldunki: „Wykonaliśmy 
zobowiązania na cześć Towarzysza 
Bieruta. Niech żyje nasz ukochany 
przywódca — Towarzysz Bierut".
Masowe zebrania 
w zakładach pracy

W wielu zakładach pracy w całym 
kraju, w uczelniach i szkołach odby­
ły się masówki, na których podsu­
mowano przebieg zobowiązań i pod­
jęto nowe, aby godnie uczcić 60 rocz 
nicę urodzin Prezydenta RP Bolesła­
wa Bieruta. Na masówkach gorąco 
manifestowano serdeczne uczucia mi 
łości dla Pierwszego Obywatela Pol­
ski Ludowej. '

W Warszawie uroczysty przebieg 
miała masówka w Zakładach Przemy­
słu Tłuszczowego. Załoga zameldo­
wała o pełnym wykonaniu zobowią­
zań i o podjęciu nowych postano­
wień.

Na dziedzińcu 5 Instytutów che­
micznych w Warszawie, zgromadzili 
się pracownicy naukowi, techniczni i 
administracyjni.

„Instytut Farmacji .zrealizował już 
4 zobowiązania. 14 innych długoter­
minowych jest w trakcie pełnej reali­
zacji". „Instytut Chemii Ogólnej z 84 
podjętych zobowiązań wykonał już 
24“ — składali meldunki pracownicy 
naukowi i techniczni poszczególnych 
instytutów. Podejmowano jednocześ­
nie nowe zobowiązania. M. in. w In­
stytucie Chemii Farmaceutycznej ze­
społy mgr Wolffa i inż. Smolińskiego 
zobowiązały się do 1 czerwca wypro­
dukować 2 nowe cenne leki.
Capstrzyki młodzieży 
w Warszawie

17 bm. wieczorem na ulice War­
szawy wyruszyły barwne pochody 
młodych robotników, uczniów, stu­
dentów, żołnierzy 1 junaków.

Serdecznie przyjmowali mieszkańcy 
stolicy maszerującą wzdłuż ulic Mar 
szałkowekiej, Al. Stalina i Al. Jerozo­
limskich młodzież Śródmieścia. W 
pierwszych szeregach kroczyli budo­
wniczowie najpiękniejszej dzielnicy 
Warszawy — MDM. Nad głbwami 
maszerujących na czele pochodu wi­
dniał wielki transparent z napisem 
„Niech żyje Prezydent RP Bolesław 
Bierut, przyjaciel 1 opiekun młodzie­
ży". W dalszych szeregach kroczyła 
młodzież ze szkół podstawowych i 
studenci Politechniki Warszawskiej 
i Państwowej Wyższej Szkoły Peda­
gogicznej.

Podajemy kolejny wykaz listów z zo­
bowiązaniami 1 życzeniami, napływają­
cymi do Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta z okazji 60 rocznicy Jego uro­
dzin.

Szkoła TPD Nr 11 z Zabrza, Szkoła Pod­
stawowa Nr 8 z Szopienic, Dzieci ze świe­
tlicy Spółdzielni spożywców w Janowie, 
Szkoła Ćwiczeń z Mogielnicy, Szkoła Pod- 
atawowa ze Starej Huty, Koło ZMP z Gli­
wic, Okręgowy Zarzt.J Kin z Bialegoato 
ku. Zakładowa Organizacja Związkowa 
przy Technikum Rolnym w Kluczborku, 
Pracownicy Liceum i Szkoły w Oleśnie, 
Drużyna Harcerska im. WaailewakieJ priy 
Szkole Podstawowej Nr 7 we Wrocławiu, 
II Miejska Konferencja ZMP w Będzinie, 
Szkoła Podstawowa z Beczkowa, Szkoła 
Podstawowa z Olszanki, Szkoła Podstawo 
wa Nr 17 z Zabrza, Koło ZMP przy Tech­
nikum Finansowym w Nowym Sączu, 
Szkoła Podstawowa w Krośniewicach, 
Drużyna Harcerska przy Szkole Podsta­
wowej w Nowej wsi, Zasadnicza szkoła 
Zawodowa w Prabutach, Gromada Gro 
dzisko, Szkoła Podstawowa Nr 1 w Cze­
chowicach, Kolo Przyjaciół ZSRR przy 
Szkole Podstawowej Nr 13 w Zabrzu, Za­
sadnicza Szkoła Metalowo - Budowlana 
w Strzelcach Opolskich, Powiatowy Zlot 
Harcerzy w Lipnie, Szkoła Podstawowa 
Nr 2 w Szczecinie, Szkoła TPD w Kędzie­
rzynie, Szkoła Podatawowa w Dąbrowicy, 
Szkoła Podstawowa Nr 7 w Sosnowcu, 
Szkoła Podstawowa Nr 4 w Będzinie, 
Szkoła Podstawowa w Rakach, Szkoła 
Podstawowa w Grabowle, Szkoła Ogólno­
kształcąca w Zawadach Dworskich, Szko­
ła Podstawowa w Rżańcu, Szkoła Pod 
stawowa w Grabówku, Zarząd Szkolny 
ZMP przy Państwowym Liceum Rachun­
kowości Rolnej w Sobieszowie, Szkoła 
w Zabielu Wielkim, Drużyna Harcerska 
przy Szkole Podstawowej w Krzyżowi*, 
Szkoła Podstawowa w Dzbądzu, Szkoła 
Podstawowa w Jaclątku, Szkoła Podata­
wowa w Orłowie, Szkoła TPD Nr 1 w 
Łodzi, Szkoła Podstawowa w Rososze, 
Szkoła Podstawowa Nr 4 w Dąbrowie Gór­
niczej, Technikum Finansowa Min. Finan 
sów w Tomaszowie, Szkoła Podstawowa 
w Świebodzinie, Centralna Szkoła Dzia­
łaczy Związkowych w Warszawie, Szko­
ła Podstawowa Nr 4 w Zduńskiej Woli, 
Szkoła Podstawowa w Plonlawach, Szkoła

Podatawowa w H.adriycteh. Szkoła Pa* 
stawowa w Wolt. Publiczna Szkota Po* 
stawowa z Drążdżcwa Nowego, Dnuyą. 
Harcerska przy Szkole Podaiawowe; * 
Pienicach. Szkota Podatawowa w Kia>. 
kach, Szkoła Podstawowa w Nowej Wą 
Szkota Podstawowa w Młynarzach, fuj,. 
Ogólnokształcąca et. licealnego w Kcmm. 
sielcu, Szkole TPD w Będzinie, PoUtech 
nika Łódzka I r. Wydziału Mechaniczna 
go Politechniki Łódzkiej, grupa studsiu 
ka pojazdów szynowych 1 maszyn prze 
pływowych II roku Wydziału Mech.nri 
nego Politechniki Łódzkiej, ZMP-cwn 
VI Kola II roku wydaiatu MecnamcuwM 
Politechniki Łódzkiej, Szkołę Podstiwg. 
wa Nr 18 we Wroclewlu, Szkoła p»a«u. 
wowa Nr 1 w Dąbrowie Tarnowzk.n, 
Liceum Wychowawczyń Przedązkoll TPB 
w Opolu. Szkoła Podstawowa Nr 4 w i* 
dżinie. Szkoła Ogólnokaztatcąca w Nazitl. 
nie, Szkoła Podatawowa w Wiel|:eo, 
Szkoła Podstawowa Nr 1 w Brzesku, dni. 
żyna harcerska przy Szkole Podstawowej 
w Złotnicy, Szkota Podstawowa w Rajbe 
cie, studium Przygotowawcze do su*| 
Wyższych w Szczecinie, Sz kola Podstawę 
wa w Glzach, Szkolą Podstawową w L». 
baazowej, Szkoła Podatawowa — ’
szczach Małych, Techniku 
w Kluczborku.
Związkowa przy Szkole 
Szczekocinach. AJ"___  _____
Min. Przemysłu Ciężkiego w Lodzi, Sus 
ła Podatawowa *
stawowa TPD
Podstawowa w Chańcz; 
wowa Nr 6 w Nysie, 
w Bystrzycy, 
Budzyniu, Publiczna Szkota 
Nr 25 w Warszawie, 
w slosinku, 
Spożywców w Gorl 
madzie Opijów, F 
Kolumna Transport 
tomlu, PGR Wieliszew zespołu Jabłonna, 
Szkoła Podatawowa P: *“ — -- ------
Szkoła Nr 1 w Dąbrowie Górt __
la Podstawowa w Skwierzynie, ha: cen. 
ze Szkoły Podstawowej w Plechlicach, T* 
chnikum Handlowe w Szczecinie, PraJ.i 
Chemiczna w Katowicach, Szkoła Podię. 
wowa Nr 1 w Jangroele, Gminna Ri«i 
Narodowa w Kiwitach, GRN w Kranó­
wie, GRN w Ciążeniu. Zasadnicza Stk» 
la Metalowo ■ Budowlaną w Strze.crt 
Opolskich, Szkoła Podstawowa z Radlini, 
kolektyw z internatu Państwowego Li­
ceum Pedagogicznego w Zduńskiej Wo:;

stuj. 
m Mechaniczna 

Zakładowa Organizacji 
Podstawowej « 

Technikum Elektryczne 

w Rymaniu. Sakola Pofl. 
w Kędzierzynie, Szkoli 

. Sakota Podtii* 
Szkoła Poditiwoui 
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Anglia proponuje przymierze z odwetowymi Niemcami
Gwarancje" brytyjskie przyspieszą utworzenie t. zw. armii europejskiej• /

15 powiatów w woj. poznańskim
melduje o zakończeniu siewów

kańskiego— hamować rokowań na te­
mat porozumienia w sprawie „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej". Prze­
ciwnie, Amerykanie użyją wszystkich 
swych wpływów, aby jak najszybciej 
osiągnąć porozumienie w tej sprawie.

BERLIN (PAP) Niemiecka prasa de­
mokratyczna ogłasza liczne komenta­
rze na temat noty rządu radzieckiego 
do mocarstw zach. w sprawie trakta­
tu pokojowego z Niemcami.

Dziennik „Neues Deutschland" pod­
kreśla, że‘ po ogłoszeniu nowej noty 
radzieckiej wzrósł w Niemczech ruch 
na rzecz zawarcia sprawiedliwego 
traktatu pokojowego.

Naród niemiecki domaga eię wszczę­
cia rokowań przez przedstawicieli 
czterech mocarstw na podstawie pro­
pozycji radzieckich oraz przeprowa­
dzenia wolnych wyborów do ogólno - 
niemieckiego zgromadzenia narodo­
wego.

LONDYN (PAP). — 16 bm. rząd 
mości, że gotów jest zawrzeć pakt 
rych siły zbrojne mają wejść w skład 
Francją, Włochami, Belgią, Holandią, 
Jednocześnie ogłoszono „Białą Księgę", 
dla tych krajów.

„Biała Księga" stwierdza, Że Anglia 
gotową jest udzielić „wszelkiej po­
mocy wojskowej lub innej każdemu 
z tych krajów w wypadku, jeśli któ­
rykolwiek spośród nich zostanie za­
atakowany w okresie kiedy W. Bry­
tania jest członkiem sojuszu północ­
no-atlantyckiego". Ze swej strony 
Francja, Włochy, Belgia, Holandia, ; 
Luksemburg 1 Niemcy zach. mają 
podjąć analogiczne zobowiązania w 
stosunku do Anglij.
** Omawiając ten projektowany 
kład wzajemnej 
pisze m. In.:

„Porozumienie 
porozumienie w 
skiej wspólnoty obronnej", jest pró­
bą skłonienia Francuzów do wyra­
żenia zgody na to, aby Niemcy wzię­
ły udział w obronie Europy zach,".

Jak więc wynika z komentarza 
dziennika „Times", „gwarancje".

- - ”u‘ pomocy", „Times"

to, tak samo jak 
sprawie „europej-

>4

angielski podał oficjalnie do wiado- 
wzajemnej pomocy z krajami, któ- 
tzw. „armii europejskiej", czyli z 
Luksemburgiem i Niemcami zach. 

zawierającą gwarancje angielskie

udzielone przez Anglię, mają zmu­
sić Francję do wyrażenia zgody na 
włączenie zachodnio-niemieckich nil 
zbrojnych do „armii europejskiej", 
którą dowodzi generał amerykań­
ski.
Dziennik „Dally Worker" podkre­

śla, że jest to „pierwsze od czasów 
Napoleona przymierze wojskowe W. 
Brytanii z Niemcami". Stanowi ono 
najwidoczniej próbę zneutralizowania 
wzrastającego z każdym dniem po­
parcia,-jakim cieszą Się w krajach 
europejskich, a zwłaszcza w Niem­
czech zach., propozycje radzieckie w 
sprawie utworzenia zjednoczonych, 
demokratycznych i miłujących pokój 
Niemiec.

Londyński korespondent agencji 
France Presse przyznaje, że gwaran­
cje angielskie „pozwolą przyspieszyć 
utworzenie tzw. „armii europejskiej"

Prace siewne w przodującym w 
kraju woj, poznańskim szybko zbliża­
ją się ku końcowi. Do dnia 15 kwie­
tnia wykonano 70 procent planu za­
siewów. Na polach wielu spółdzielni 
produkcyjnych i gromad powiewają 
biało-czerwone i czerwone proporce 
wart, zaciągniętych przez spółdziel­
ców i chłopów pracujących na cześć 
Prezydenta Bieruta.

2.214 izb w I kwartale
oddali budowlani stolicy

Mimo niesprzyjających warunków 
atmosferycznych zjednoczenia budow­
lane Warszawy wykonały plan na 
I kwartał w 109 proc.

Spośród 7 zjednoczeń budowlanych 
stolicy na pierwsze miejsce wysunęło 
się Zjednoczenie Nr 6 budujące MDM. 
Wykonało ono plan w 116,4 proc.

Wykonanie z nadwyżką zadań pro­
dukcyjnych I kwartału umożliwiło od­
danie do użytku w tym okresie 2.214 
izb.

Zakończyły już wiosenne siewy 
zbóż dalsze powiaty woj. poznańskie­
go. Są to Jarocin, Oborniki, Czarn­
ków, Nowy Tomyśl, Międzychód, Kro 
toszyn, Poznań, Wolsztyn, Września 
i Kościan. Ogółem więc 13 powiatów 
tego województwa zameldowało o za 
kończeniu siewów.

Zakończone zostały także siewy 
zbóż jarych we wszystkich zespołach 
i gospodarstwach zachodnio - poznań 
skiego okręgu Państwowych Gospo­
darstw Rolnych. Dzięki ofiarnej pra 
cy robotników rolnych i dobrej or­
ganizacji brygad polowych szczegól­
nie sprawnie odbyły s!ę siewy w ze 
spotach PGR Dobrojewo w pow. Sza 
motuły i Obra w pow. Kościan. Po­
nadto, w szybkim przeprowadzeniu 
prac siewnych wyróżniły się-załogi 
gospodarstw PGR—Witkowice z zesp. 
Bojanowo, Gożdzlchowo, Sępno i 
Szczepowice z zesp. Parzęczewo, Krzy 
cko, Korzenlowo i Grzebowo z zesp. 
Strzyżewice, Lubosz i Nlemnlszewo z 
zesp. Lubosz oraz Żellchowo z zesp. 
Wieluń. (Pojm.)

Kilkaset rodzin bezrolnych i małorolnych chłopów
objęło nowe gospodarstwa na Ziemiach Zachodnich

Już kilkaset rodzin chłopów bezrolnych i małorolnych, ? gęsto zalud­
nionych gmin różnych województw objęło wolne 
dowanymi przez Państwo zagrodami

Obecnie nowi osiedleńcy pracują 
przy siewach wiosennych. Rady na­
rodowe zapewniły Im wszechstronną 
pomoc w przeprowadzaniu tych pierw 
6zych wiosennych prac na nowych 
gospodarstwach. Osiedleńcy otrzymu­
ją w formie pożyczek ziarno siewne, 
sadzeniaki i nawozy sztuczne, mają 
zapewnione maszyny z SOM-ów oraz 
pomoc sąsiadów, którzy opiekują się 
nimi.

W woj. olsztyńskim, delegacje chło­
pów z województw centralnych za­
rezerwowały do 10 bm. ok. 300 za­
gród. Wiele z nich osadnicy już obję-

gospodarstwa z odbu- 
Zachodnich.
część rodzin chłopskich 
w pow. Biskupiec .

Jak to wygląda z bliska
Zgodncść, która przekracza granice...

Świątobliwy organ włoskiej chrze­
ścijańskiej demokracji i tuba Waty­
kanu, „Popolo", ogłosił artykuł oma­
wiający stanowisko Stolicy Apostol­
skiej wobec 
eki.

W ścisłej 
mogła była 
cnego trudu 
wisko to jest aż nadto dobrze znane. 
Zarówno w Polsce jak i... w kołach 
neohitlerowskich w Niemczech Za­
chodnich. Zgoła przecie niedawno— 
że pozwolimy sobie pominąć wcześ­
niejsze, a wielce w tym względzie do 
bitne wypowiedzi samego Piusa XII 
(np. w liście do episkopatu niemiec­
kiego) — zgoła przecie niedawno or­
gan odwetowców zachodnio-niemiec­
kich „Die Stimme der Vertriebenen“ 
z zachwytem cytował słowa nuncju­
sza apostolskiego przy „rządzie" w 
Bonn, arcybiskupa Miincha, iż

„wymuszona wędrówka milionów 
wysiedlonych Niemców jest naj­
większą zbrodnią 
naszych czasów".
Tak raczył się wyrazić nuncjusz 

apostolski o akcie sprawiedliwości 
dziejowej, o przesiedleniu Niemców 
z Polski 1 Czechosłowacji — w wa­
runkach najdalej posuniętego huma-

zachodnich granic Pol-

dyskrecji powiemy, że 
sobie zaoszczędzić tego 
tuba watykańska: stano-

nitaryzmu, gwarantujących m. in. 
prawo zabrania mienia.

Natomiast zagłada wielu milionów 
Polaków w Oświęcimiach i Buchen- 
waldach, nie była, rzecz jasna, ani 
największą, ani w ogóle zbrodnią! 
Jak się tego trafnie domyślił arcy­
biskup Miinch chociażby z błogosła­
wieństwa papieskiego, przesłanego te 
legraficznie Oswaldowi Pohlowi, or­
ganizatorowi hitlerowskich obozów 
śmierci.

Ale wróćmy do „Popolo" 1 posłu­
chajmy, jak ta miarodajna tuba Sto­
licy Apostolskiej określa stanowisko 
Watykanu w sprawie granic Polski:

„Stanowisko Watykanu — pisze 
„Popolo" — jest zgodne z odmową 
państw zachodnich uznania niena­
ruszalności granicy nad Odrą i Ny­
są"...
Przynajmniej szczerze, choć — po­

wtarzamy — nie rewelacyjnie. My o 
tej zgodności stanowiska Watykanu 
z amerykańskimi wskrzesicielami 
Wehrmachtu, z amerykańskimi współ 
nikami Kruppa 1 Guderiana, z ame­
rykańskimi inspiratorami polakożer­
czej kampanii odwetowej — od daw­
na wiemy i we wdzięcznej to pamię­
ci chowamy. Mimo wysiłków pew­
nych kół w Polsce, które czarne na­
zywają białym, a Watykan — „przy­
jacielem Polski".

....Polacy — ciągnie tuba Waty­
kanu — odgrzebali stare dzieje z 
okresu średniowiecza, kiedy te zie­
mie wchodziły w skład państwa 
polskiego za dynastii Piastów"...
...i kiedy, dodajmy, Stolica Apo­

stolska robiła wszystko, aby te zie­
mie w skład państwa polskiego wcho 
dzić przestały. ■

Ale się, o „Popolo", czasy zmieni­
ły, zipieniły, zmieniły!

Minęło 
czarnych 
Watykan 
miecklm 
ność Adolfowi Hitlerowi, a polako­
żerca biskup gdański Splett, którego 
usunięcie z „państwa Danzig" po dziś 
dzień opłakuje „Rocznik Pontyfikal- 
ny“ na rok 1952, nakazywał we wrze 
śniu 1939 roku modlić się za fułfrera, 
za jego waleczną armię oraz za jej 
„okręty i samoloty znajdujące się w 
podróży"... W siejącej śmierć 1 zni­
szczenie podróży nad Polską.

Dlatego też z całym należnym 
szacunkiem ośmielimy się stwier­
dzić, iż Watykan w swej, p o- 
za wszelkie granice posu­
niętej zgodności z polityką bankie­
rów amerykańskich i niemieckich — 

I myli się zasadniczo i głęboko.
Jak tego dowodzą dobitnie dzieje 

nowożytne i najnowsze — Watykan 
uparcie stawiał na siły przeszłości, 
na siłjy skazane przez historię. I czy­
ni to nadal.

średniowiecze, 1 minął wiek 
i brunatnych koszul, gdy 
nakazywał . biskupom nie- 
składać przysięgę na .wier­

V SŁAW

na Ziemiach
li. Znaczna 
osiedliła się

W woj. koszalińskim w pierwszych 
dniach kwietnia osiedliło się 
80 rodzin chłopów. Najwięcej 
darstw objęli ci osadnicy w 
tach Słupsk i Kołobrzeg.

Znaczny jest również napływ osie­
dleńców do województw: szczeciń­
skiego, zielonogórskiego, wrocław­
skiego, gdańskiego i opolskiego. 
W województwach trwają jednocześ­
nie intensywne prace nad odbudową 
zagród, które będą przekazane osie­
dleńcom. M. in. w powiecie Rzepin, 
w woj. zielonogórskim, rady naro­
dowe zakończyły odbudowę 111 za­
gród, a w dalszych 120 prowadzą 
prace remontowe. Do każdej z tych 
zagród przylegają gospodarstwa o po­
wierzchni 7 — 12 ha.

Trwa również osadnictwo na wol­
nych gospodarstwach w południowych 
powiatach woj. rzeszowskiego, a prze­
de wszystkim w pow. Ustrzyki, gdzie 
dotychczas przygotowano dla osie­
dleńców 50 zagród, a dalszych 120 
wyremontuje się w ciągu najbliż­
szych tygodni. Już w tej chwili osie­
dleńcy mogą objąć 30 zagród z go­
spodarstwami w Bandrowie, 10 — w 
Choszowczykach oraz po 5 — w 
Ustianowej i w Równi.

Osiedleńcy, którym Państwo u- 
możliwilo objęcie pelnorolnych go­
spodarstw z dobrym] budynkami 
i pomaga w zagospodarowaniu się, 
wyrażają w wielu wypowiedziach 
wdzięczność dla 
tę pomoc.
Stefan Mucha,

Złoczew, w pow.
się do wsi Korytkowo, w pow. 
wogard, w liście do Prezydenta 
ruta pisze m. in.:

„Najserdeczniejsze życzenia 
gich lat życia i dobrego zdrowia 
gę Ci, Obywatelu Prezydencie ; 
słać z mojego 
mieszkania na szczecińskiej ziemi, do­
kąd przybyłem 30 marca.

Chcę Ci, kochany Prezydencie po­
dziękować za wielką pomoc, jakiej 
udzieliło mi Państwo przy zagospo-

ponad 
gospo- 
powia- I

darowaniu się. Wiem, że fto Ty my- 
ślałeś o tym, by naszą, chłopską 
dolę jeszcze bardziej poprawić.

Gdy porównuję swoje nowe życie 
w Korytkowie z tym co było w Zło­
czewie — jeszcze bardziej wdzięcz­
ny jestem naszej władzy ludowej, a 
szczególnie Tobie, kochany Prezyden­
cie, za tę naprawdę 
O to by wszystkim 
dziom miast i wsi 
kraju ciągle lepiej.

Odwdzięczę Ci się aumienną pra­
cą, aby bogata i piękna stała się na­
sza ziemia".

włady ludowej za

który z gromady 
Sieradz przesiedlił

No-
Bie-

dłu- 
i mo- 
prze- 

nowego miejsca za-

ojcowską troskę, 
pracującym lu- 
było w naszym

i że porozumienie w tej sprawie ze 
6tanie najprawdopodobniej za war., 
w najbliższych tygodniach".

PARYŻ (PAP). — Omawiając 
klarację rządu brytyjskiego, półofr 
cjalny „Le Monde" zaznacza, że po­
nieważ Francja, Holandia, Belgu i 
Luksemburg należą do paktu atlas 
tyckiego i ponadto zawarły z W. Bry­
tanią tzw. „pakt brukselski", a Wio­
chy należą do paktu atlantyckięfą 
nowa gwarancja rządu angielskitp 
dotyczy przed* wszystkim Niemi* 
zach.

Dziennik „Humanitć" podkreśla, ił 
„gwarancje" angielskie zawarte i 
tzw. „Białej Księdze" niczego w isto­
cie rzeczy nie gwarantują.

Gwarancje te nie bronią FnseJ 
przed niebezpieczeństwem odred» 
nia zachodnio-niemieckiego Wehr 
machtu, a zwłaszcza przed niebu- 
pieczeństwem, że Wehrmacht ta 
może wciągnąć Francję do odwe­
towej wojny. Przeciwnie, egłesa 
nie tych pseudo-gwsrsncjl pozwał 
przyspieszyć utworzenie tzw. „znali 
europejskiej". Te pseudo-gwamc* 
mają więc jedynie na celu przyapb 
szenie włączenia Niemiec zach. k 
systemu atlantyckiego.

Lotniska Trizonii 
bazami wojskowymi 

BERLIN (PAP). — Biuro pc 
wysokiego komisarza USA 
Cloy'a ogłosiło komunikat za 
dający szybkie przekształcenie 
zy wojskowe wszystkich lotnisk • 
chodnio-niemieckich. W ten spor* 
ma rozpocząć się realizacja planu* 
ustalonych w środę podczas narad? 
Adenauera z wysokimi komiosrutd 
mocarstw zach.. przewidujących «’f’- 
ście w życie niektórych po*tanowiti 
„układu ogólnego" jeszcze przed 
ratyfikacją.

Pierwszym krokiem w kierunM 
militaryzacji wszystkich lotniak W 
chodnich Niemiec ma być frud(*ł 
odpowiednich urządzeń wojskowy^ 
Do zakładania takich urządzeń 
stępiono już na lotnisku pod SWÓ 

_ gartem.- - - - - - - - - - - - - - - - - - -- - - - —*

Przestroga Nehru
W PRZEDDZIEŃ posiedzenia Ra­

dy Bezpieczeństwa, na którym 
zdecydowana być miała sprawa Tu­
nisu, na wielkim wiecu w New Delhi 
zabrał głos premier Indii Nehru. Do­
brze znając nastroje mas hinduskich, 
ten burżuazyjny polityk oświadczył: 

„Gdyby ONZ odmówić miała rozpa­
trzenia sprawy tunlsklej. krok taki wy­
wołałby katastrofalne dla ONZ następ­
stwa w Afryce i Azji“...
Mocarstwa kapitalistyczne nie li­

czyły się jednak z tą przestrogą i 
uniemożliwiły Radzie Bezpieczeństwa 
wpisanie skargi w sprawie Tunisu 
na porządek dzienny. Nastąpił przy 
tym charakterystyczny podział ról. 
Rząd francuski — oskarżony o stoso­
wanie gwałtu i przemocy przeciwko 
3-milionowej ludności Tunisu, oskar­
żony o pogwałcenie układu w sprawie 
„protektoratu" w Tunisie — głosował 
przeciw rozpoznaniu skargi. Wbrew 
podstawowej zasadzie prawnej, że 
oskarżony nie może być własnym sę­
dzią, delegat francuski stwierdził, że 
„sprawa Tunisu — to wewnętrzna 
sprawa Francji"... Solidaryzował aię 
z nim delegat rządu brytyjskiego. 
Nic w tym dziwnego: 
ten postępuje w 
na Malajach czy 
żu dokładnie tak 
cuski w Tunisie, 
mie.

Delegaci USA i trzech satelitów 
amerykańskich (Holandii, Turcji i 
Grecji) wstrzymali się od glosowania. 
Wstrzymali się, bo wiedzieli, że to

przecież rząd 
Egipcie ii Sudanie, 
na Złotym Wybrze- 
samo, jak rząd fran- 
Maroko czy Vietna-

wystarcza, by utrącić skargę 
Wstrzymali się, bo deklamują o 
postawie rzekomo antyk 
nie chciell wręcz głosować 
skardze Tunisu. Ta obłuda 
jednak nie wprowadzi w błąd, 
burżuazyjne amerykański* 
rzy6zenie Przyjaciół ONZ 
rząd USA za „złamanie 
zasady, że wszelkie sporne 
powinny być dyakutowan. na 
ONZ".

Naród tuniski dobrz. 
jak ustosunkowali się do jego 
przedstawiciele mocarstw 
stycznych. I dobrze za pa 
legat Związku Radziec 
francuskie rządy terroru w 
i zażądał wpisania skargi na 
dzienny Rady Bezpi

We wspomnianym na 
mówieniu premier Nehru 
niał, że zasady ONZ już 
naruszone przez 
przedstawicieli Chin 
niem Nehru Orgai 
Zjednoczonych „spotka 
rodów". Hanisbne 
wie Tunisu jest dalszym 
drodze, która za 
rodów do niesławnego

Glosowanie to. nrw 
usankcjonować krwa 
cuskie w Tunisie, . 
świecie powszechne 
dy Afryki i Azji 
wzmożeniem walki o



ZYCIE Btr. I

Zwycięska walka Bolesława Bieruta
NIE może być wolny naród, ucis­

kający inne narody. Klasa ro­
botnicza nie może wyzwolić siebie, 
nie znosząc zarazem wszelkich form 
ucisku — zarówno społecznego jak 
i narodowego.

Tę prawdę, sformułowaną prżez 
twórców naukowego socjalizmu, a 
wyrosłą z wieków walki uciskanych 
1 wyzyskiwanych; tę prawdę, opartą 
na międzynarodowej solidarności lu­
dzi pracy całego świata; tę prawdę 
spajającą umiłowanie ziemi ojczystej 
i kultury narodowej z szacunkiem 
dla ojczyzny i kultury każdego lnne-

„Czujność rewolucyjna nie ma 
nic wspólnego z traktowaniem 
w ogóle specjalistów jako wyra­
zicieli obcej klasowo ideologii. 
Tego rodzaju postawa nie ma też 
nic wspólnego z polityką i stosun­
kiem naszej partii do inteligen­
cji pracującej i do kierowniczej 
kadry inteligencji technicznej. 
Większa część tej kadry zajmuje 
wiele odpowiedzialnych stano­
wisk W naszym przemyśle socja­
listycznym, wypełniając swe za­
dania w większości wypadków 
nader owocnie. Najbardziej przo 
dująca część tej inteligencji kro­
czy uczciwie i z najgłębszym 
przekonaniem w naszych szere 
gach partyjnych wraz z całą kla­
są robotniczą, pod sztandarami 
walki o socjalizm. Trzeba jesz­
cze mocniej związać najcenniej­
szą część inteligencji technicznej 
z naszą partią".

(Z przemówienia na II Woj. 
Konferencji PZPR w Katowi­
cach, 10 lipca 1950 r.).

DZIĘKI TOBIE — PREZYDENCIE
Do Kancelarii Cywilnej Prezyden ta przybywa dziennie po kilka tysię­

cy listów. Życzenia przysyłają zakłady pracy, spółdzielnie produkcyjne 
i poszczególni obywatele. Poniżej zamieszczamy kilka z tych listów:

Wam zaiudzięczam 
swój aiuans

Towarzyszu Prezydencie!
Ja jako przedstawiciel młodszego 

pokolenia znam tylko z opowiadań 
starszych ciężkie życie klasy robot­
niczej w Polsce sanacyjnej. Mój ojciec 
Antoni Trzaskoś pracował ciężko w 
kopalni nafty w Borysławiu. Następ­
nie z powodu redukcji zostaje zwol­
niony, wyjeżdża do Drohobycza, gdzie 
pracuje jako robotnik sezonowy. Za 
udział w strajku w 1926 r. zostaje 
zwolniony ż pracy.

Dziś żyfę‘W innych warunkach. Ja 
osobiście zawdzięczam Wam, Towa­
rzyszu Prezydencie, że z prostego ro­
botnika awansowałem na wice-dyrek- 
tora szpitala powiatowego w Jaśle. 
Przesyłam Wam, drogi Prezydencie, 
najgorętsze i szczere życzenia dłu­
gich lat życia w zdrowiu i owocnej 
pracy dla dobra Polski Socjalistycz­
nej.

Władysław Trzaskoś 
wicedyrektor szpitala pow. 

w Jaśle.

Nie chcę pozostać tu tple
Czytam gazety i słucham radia i 

widzę, że cały naród żyje uroczysto­
ścią 60 rocznicy Twych urodzin. 
Ja nie chę pozostać w tyle od Innych, 
którzy zobowiązują się oszczędną pra­
cą uczcić rocznicę Twych urodzin.

Ja jako falcer maszynowy zobowią­
zuję się do jak’ najdokładniejszego 
wykonywania 6wej czynności i posta­
nawiam zupełnie wyeliminować 
uszkodzenia na skórach, które falcu- 
ję, jak i również pracę swą, którą 
mam wykonać w 6 dniach — to wy­
konam ją w 5 dni, a szósty dzień ty­
godnia poświęcę na dokładne przej­
rzenie mojej maszyny. Jestem dumny 
z tego, że moje skromne zobowiąza­

RAZI MIERZ BRANDYS

Prosta opowieść o człowieku
BIOGRAFIA narodu jest zbiorem 

życiorysów, z których najpiękniej 
sze tworzą jego prawdziwą historię. 
Życiorysy bohaterów to dzieje walk, 
życiorysy mędrców — to dzieje my­
śli, życiorysy artystów — to dzieje 
kultury. Lud każdego kraju kocha 
opowieści o losach 6wych najlep­
szych 6jnów i długo je zachowuje w 
pamięć*. Ustna ludowa tradycja prze 
kazywała wiele pięknych biografii, 
które nigdy nie weszły do oficjalnych 
podręczników historii: burżuazja po­
trafiła je zataić lub sfałszować.

Ale niektóre losy ludzkie kryją w 
sobie sprężoną moc o potężnej sile 
wybuchu; walą się od niej cytadele 
i twierdze ucisku. Zycie i walka ko­
munistów polskich tę moc posiadają. 
Źródłem jej były i są niezmierzone 
złoża energii tkwiącej w masach lu­
dowych, które są rówrtie życiodajne 
dla woli i myśli człowieka, jak zie­
mia dla drzew żywiących się jej so­
kami. Życie i walka Bolesława Bie­
ruta wyrosły z ludu polskiego, z poi 
skiej, lubelskiej ziemi. Pozostały jej 
wierne, zachowując jej prostotę i ucz 
ciwość, przechowując jej spokojną 
siłę — siłę, która nie pozwala rękom 
oracza porzucić mozolnego trudu.

¥
rr YCH KILKADZIESIĄT WIER-

SZY, które dzisiaj piszę, to rzecz 
zbyt skromna, by ją ofiarować jako 
upominek dla Prezydenta. No cóż, 
przywykliśmy dzisiaj mówić, że pra­
ca pisarza „ma swoją specyfikę", i 
być może dlatego żaden z nas nie 
ptoże oznajmić dziś Prezydentowi, 

go narodu; tę prawdę braterstwa 
i pokoju, patriotyzmu i internacjona­
lizmu proletariackiego przeciwsta­
wił socjalizm nacjonalizmowi burżu- 
azji. Zaborczemu, nigdy niesytemu 
cudzych ziem, wojen, krwi, cierpie­
nia nacjonalizmowi. Nacjonalizmowi, 
który jest narzędziem panowania 
wyzyskiwaczy każdej narodowości. 
Nacjonalizmowi niosącemu śmierć 
i zniszczenie wszystkim narodom — 
nie wyłączając tych, które się obłę­
dem nacjonalistycznym pozwolą spę­
tać i opętać. Jak to widzieliśmy w 
czasie I i II wojny światowej na 
przykładzie narodu niemieckiego.

Wżyciu i działalności Bolesława
Bieruta; w walce, która jest 

treścią życia i działalności umiłowa­
nego przywódcy polskiej klasy ro­
botniczej i chorążego Polski Ludowej 
— splotły się nierozerwalnie pło­
mienny patriotyzm i głęboki inter­
nacjonalizm proletariacki.

Młody chłopiec w carskiej szkole, 
realizującej politykę nacjonalistycz­
ną rosyjskich zaborców-kolonizato- 
rów, niszczy na znak protestu portret 
cara — symbol ucisku narodowego. 
Ten młody chłopiec, syn małorolne­
go chłopa lubelskiego, sam robotnik, 
który stanie się wodzem i nauczy­
cielem polskiej klasy robotniczej 
i narodu polskiego — dostrzega już 
wtedy, dzięki nieomylnemu instynk­
towi klasowemu wkrótce wspartemu 
rozległą wiedzą marksistowską, je­
dyną prawdziwą drogę, wiodącą do 
wolności. Narodowej i społecznej. 
I nieustraszenie głosić będzie Bole­
sław Bierut, iż więzienie, w jakie 
zamknięty został naród polski przez 
trzech zaborców oraz rodzimą Tar­
gowicę, runąć może jedynie pod na- 
porem bojowej solidarności ludu poi 

nie będzie skromną cegiełką do bu­
dowy dzieła naszej ukochanej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Władysław Kamiński 
Lubelskie Zakłady Garbarskie

Wpcboiuam dobrpch 
hutnikóm

Towarzyszu Prezydencie!
Aby uczcić ten dzień uroczysty dla 

nas, ja, niżej podpisany, zobowiązu­
ję się wychować ZMP-owców na do­
brych hutników i wytapiaczy i cały 
zespół pieca obsadzić ZMP-owca- 
mi, ponieważ do tego czasu piec 
obsadzony jest tylko na jedną zmianę

Mocno wierzymy, że przekazując 
swoje długoletnie doświadczenia w 
pracy młodemu pokoleniu przyczyni­
my się do wcześniejszego wykonania 
planu 6-letniego.

Nikita Kleczko
majster stalowni martenowskiej 

huty „Ostrowiec".

Nie potrzebuję emigrować
Drogi Towarzyszu!
Jestem dumny z tego, że mogę 

Wam, drogi Towarzyszu, zameldo­
wać, że oddział nasz już od szeregu 
miesięcy wykonuje plan produkcyj­
ny, przez co wysunął się na czołowe 
miejsce naszej kopalni. A to dzięki 
ofiarnej postawie brygad Pogorzel­
skiego i Michała.

Dzięki Tobie, Towarzyszu Prezy­
dencie, nie potrzebuję więcej emi­
grować za granicę za kawałkiem 
chleba i znosić upokorzenia od mię­
dzynarodowego kapitału, jak to było 
przed wojną. Żyj nam długie lata, 
prowadź nas do szczęścia, którym jest 
socjalizm.

Alfons Migasik 
Sztygar kopalni „Mieszko".

że w dniu jego urodzin wykonał plan 
6-letni swej pracy literackiej, tak 
jak to parę dni temu oznajmili gór­
nicy Markiewka i Gryzik. Nie wyrą­
bujemy węgla, jak górnicy, nie spa­
wamy stalowych konstrukcji, jak me 
talowcy z PaFaWagu — najwyższym 
celem, jaki my, pisarze Polski Ludo­
wej, stawiamy dziś sobie, jest książ­
ka, dramat czy wiersz, które by zdo­
łały zmobilizować naszych metalow­
ców i górników do jeszcze ofiarniej­
szej pracy dla narodu. Taiką książkę 
czy wiersz napisać nie jest łatwo, 
czasem trzeba na to wielu lat wysil 
ku i dojrzewania. Jest to „specyfiką" 
pracy literackiej. Ale i kraj budujące 
go 6ię socjalizmu posiada swoją spe­
cyfikę... Polega ona na tym, że nic 
w nim nie przychodzi łatwo, że 
wszystko wymaga długotrwałego doj 
rzewania i trudu. Że każdy — ro­
botnik czy inteligent, murarz czy 
poeta — każdy musi co dzień pokony 
wać opór: opór starych form i sta­
rych treści. Jest to specyfika życia 
w krajach budujących socjalizm.

Raz tylko widziałem Prezydenta z 
bliska i uścisnąłem jego rękę. Było 
to prawie dwa lata temu, w czerw­
cu 1950 r., podczas Zjazdu Literatów 
Polskich. Obrady miały burzliwy prze 
bieg, wiele utworów poddano ostrej 
krytyce, w dyskusji nie szczędzono 
sobie zarzutów. Dla niektórych pisa­
rzy był to ciężki dzień; zrewidować 
samemu wynik własnej kilkuletniej 
pracy nie jest rzeczą lekką, zwłasz­
cza pracy jeszcze nie ukończonej. „Czy 
podołam? — zadawałem sobie pyta-

Fot. Wł. Sławny

skiego z siłami rewolucyjnymi w 
mocarstwach zaborczych, przede 
wszystkim zaś — z rewolucyjnym 
proletariatem Rosji. Ta solidarność 
przyniesie Polsce wolność, a nie 
stawka na ten czy inny imperializm 
— cesarsko-rosyjski, cesarsko-nie- 
miecki czy cesarsko-austriacki — ani 
współpraca z którymkolwiek z nich. 
Współpraca zalecana i praktykowa­
na przez burżuazję i obszarnictwo 
polskie oraz przez agenturę burżu- 
azji, prawicowe kierownictwo PPS. 

Burżuazyjny i prawicowo - pepe- 
sowski nacjonalizm zwalcza Bolesław 
Bierut z całą siłą swego głębokiego 
patriotyzmu. I wskazuje, ź.ę. nacjo­
nalizm jest dymną zasłoną, za którą 
kryje się polityka zdrady narodo­
wej. Cyniczna polityka przymierza 
z obcymi imperialistami w celu zdłą 
wienia narodowo-wyzwoleńczego ru­
chu polskich mas ludowych.

„Burżuazja usiłuje podporząd­
kować sobie głębokie prądy patrio 
tyczne, wyrastające z samych mas 
i przybierające charakter rewolu­
cyjny, po to, aby skierować je w 
łożysko nacjonalistyczne. Objęcie 
bowiem przez proletariat kierow­
nictwa w walce narodowo-wyz­
woleńczej i tym samym nadanie 
jej ostrza klasowego godziłoby w 
podstawowe interesy burżuazji. 
Dlatego też hasłom solidarnej wal­
ki sił postępowo-rewolucyjnych, 
tak na terenie Polski, jak 1 mo­
carstw zaborczych, przeciw współ 
nym ciemiężycielom, — przeciwsta­
wiła burżuazja orientację na jedno 
z państw zaborczych"
— powie Bolesław Bierut w grud­

niu 1948 r., na Kongresie Zjednocze­
niowym, przeprowadzając głęboką 

nie — czy to nie będzie zbyt trud­
ne?"

W ostatnim dniu Zjazdu nowowy- 
brany Zarząd Główny udał się do 
Belwederu, aby podzielić się z Pre­
zydentem wynikami obrad. Było bar 
dzo ciepło, czerwcowy wieczór, tłu­
my ludzi w Alejach, miasto otrzyma­
ło pierwszą wieść o wybuchu wojny 
w Korei. Byliśmy zmęczeni po kilku­
dniowej dyskusji, nie starczyło już 
czasu, by się przebrać, przyszliśmy 
w letnich, pomiętych marynarkach.

Przy stole toczyła się pogawędka 
na tematy literackie. Prezydent inte­
resował się przebiegiem Zjazdu i dzia 
łalnością naszego Związku. Siedzia­
łem dość daleko, ale po drugiej stro 
nie stołu, tak że wraz z moim są­
siadem, Mieczysławem Jastrunem, 
mogliśmy nic nie uronić z rozmowy 
i widzieć twarz Prezydenta, dobrze 
znaną z portretów twarz o przyjem­
nym uśmiechu.

Było to już Chyba pod koniec przy 
jęcia, gdy rozmowa zeszła na indy­
widualne trudności pisarskie, ich roz 
maite przyczyny i objawy, na per­
spektywy dotarcia do masowego czy­
telnika. Nadstawiłem uszu, to prze­
cież były moje sprawy i troski. Za­
służony pisarz starszego pokolenia 
przedstawiał właśnie Prezydentowi 
swą osobistą problematykę pracy li­
terackiej i opisując związane z nią 
kłopoty napomknął o surowych wy­
maganiach, może zbyt surowych wo­
bec pisarzy starszych, którzy nie ła­
two nadążają za nowymi postulata­
mi. „Mamy stokroć większe trudności 
niż inni, młodsi, Obywatelu Prezy­
dencie. Mamy trudności, jakich mło­
dzi nie znają...".

Spostrzegłem tylko uśmiech Prezy­
denta, nie dosłyszałem odpowiedzi.

skiej: panowie Pinay, de Gasperi, 
Mikołajczykowie i Andersowie, któ­
rzy tak długo szermowali zatrutą 
bronią nacjonalizmu, dziś na wyści­
gi wyprzedając swe kraje spółce 
amerykańskich i hitlerowskich mag­
natów finansowych, głoszą, iż ideę 
niezależności narodowej należy scho 
wać do lamusa. Dziś ci panowie bez 
wstydną swą zdradę narodową przy 
krywają frazesami o „zjednoczonej 
Europie". Tą kosmopolityczną gu­
mą do żucia wyrobu amerykańskie­
go chciałaby zdradziecka burżuazja 
nakarmić narody, które walkę o nie 
zależność narodową łączą z walką 
o wolność społeczną, które coraz jaś­
niej widzą więź między patriotyz­
mem a internacjonalizmem.

.... Imperializm usiłuje zburzyć 
wszelką samodzielność i niepodle­
głość narodów małych i podpo­
rządkować je celom polityki impe­
rialistycznej. Dla tego celu propa­
guje dziś teorię kosmopolityzmu, 
tzn. wszechwładzy oligarchii impe 
rialistycznej nad potrzebami i in­
teresami podległych jej narodów. 
Socjalizm wydobywa i rozwija 
specyficzne cechy jakościowe, 
wszelkie właściwości i wartości kul 
turalne narodów zarówno wiel­
kich jak małych, aby pomnażać 
1 wzbogacać wspólną skarbnicę kul 
tury ogólnoludzkiej. Ideą łączącą 
narody socjalistyczne i narody 
uciskane, jak również masy pra­
cujące całego świata — jest inter­
nacjonalizm, tzn. braterstwo i 
współdziałanie wolnych narodów 
w walce o usunięcie przemocy 
imperialistycznej, o całkowite wyz 
wolenie wszystkich uciskanych na 
rodów — w celu zabezpieczenia ich 
najpełniejszego wkładu w skarb­
nicę kultury ogólnoludzkiej"
•— powiedział Bolesław Bierut, 

przemawiając w dniu 21.XII.1949 z 
okazji 70-lecia urodzin Stalina.

*
T, ĄCZĄC w sobie gorący patrio- 
Łi tyzm i internacjonalizm pol­

skiej klasy robotniczej, uzbrojony w 
niezawodną naukę marksizmu-leni- 
nizmu — Bolesław Bierut niezwykle 
przenikliwie zanalizował w 1948 ro­
ku nacjonalistyczną i kontrrewolu­
cyjną treść gomułkowszczyzny. 
Stwierdziwszy uderzające podobień­
stwo prawicowo - nacjonalistycznego 
odchylenia Gomułki do titowskiej, 
dziś już całkowicie obnażonej zdrady 
socjalizmu i interesów narodowych 
Jugosławii — przywódca polskiej kia 
sy robotniczej dał głęboką i zarazem 
lapidarną definicję nacjonalizmu:

„Treścią klasową zarówno opor­
tunizmu jak nacjonalizmu jest ta­
ka czy inna postać ugody lub zbli­
żenia z burżuazją".
Wystarczy dziś spojrzeć, na Jugo­

sławię, by stwierdzić, dokąd tego 
rodzaju ugoda prowadzi...

analizę historii polskiego ruchu ro­
botniczego i walk o niepodległość.

W istocie, dzieje lat 1860—1914, 
okres międzywojenny 1918 — 1939, 
okres II wojny światowej i lata po­
wojenne wykazały i dobitnie potwier 
dziły prawdę zasadniczą historii na­
szego kraju, iż niepodległość Polski 
związana jest nierozerwalnie z wal­
ką o władzę ludu, z walką o socja­
lizm oraz ze zwycięstwem sił postę­
powo-rewolucyjnych poza Polską i 
sojuszem Polski z tymi siłami.

ROZUMIAŁ w pełni ten związek 
historyczny, tę podstawową 

prawdę dziejów Polski Bolesław 
Bierut, kiedy z ogromną radością 
i nadzieją witał zwycięstwo Wielkiej 
Październikowej Rewolucji Socjali­
stycznej i powstanie pierwszego w 
świecie państwa robotników i chło­
pów. Państwa, które od razu prze­
kreśliło akty zaboru i uznało całko­
wite prawo Polski do niepodległego 
bytu.

W odpowiedzi, kondotier kapitału 
zagranicznego i rodzimego, Piłsud­
ski napadł na Związek Radziecki, 
sprzymierzając się z carskimi gene­
rałami Wranglem i Denikinem, któ­
rzy nie kryli nawet, iż dążą do 
ujarzmienia Polski.

Takim był i takim pozostał nacjo­
nalizm polskiej burżuazji. Dziś ście­
le się on u najmiłościwszych stóp 
amerykańskich wskrzesicieli neohit- 
lerowskiego Wehrmachtu, amerykań 
skich wspólników śmiertelnego wro­
ga narodu polskiego — niemieckiego 
imperializmu i nacjonalizmu. Nie­
mieckiego imperializmu i nacjonaliz­
mu, bredzącego — ustami Adenaue- 
ra, Schumachera, Hallsteina — o roz 
poczęciu wojny „nad Wisłą i Niem­
nem", o wprowadzeniu „nowego ła­
du" w Polsce i Europie wschodniej, 
„aż po Ural"...

I zjawisko niezmiernie charaktery­
styczne nie tylko dla burżuazji pol­

W chwilę potem jednak usłyszałem 
ją, powtórzoną przez mojego sąsia­
da: obiegła cały stół.

„Przypuszczam, że 1 młodzi mają 
trudności — odrzekł wówczas Prezy­
dent. — Bo któż ich nie ma? A czy 
my — zwrócił się do jednego z człon 
ków Rządu, który siedział naprzeciw 
— czy my nie mamy trudności?"

¥
TT PŁYNĘŁO OD TEGO DNIA 2 

LATA PRAWIE, ale dobrze za­
pamiętałem te słowa. Zdawało mi się, 
że Prezydent zwrócił je do mnie — 
do pisarza z trudnościami, który wła 
śnie tego dnia szczególnie dotkliwie 
odczuwał ich ciężar; nic tak nie cią­
ży jak zwątpienie w sens własnych 
wysiłków; do mnie i nie tylko do 
mnie — do wszystkich, którzy przez 
chwilę stracili odwagę. Pomogły mi 
te słowa i jeśli nie powtórzono mi 
ich wiernie, to przecież myśl w nich 
zawarta musiała być ta sama — na 
pewno ta sama.

I tę samą myśl łatwo można od­
czytać między wierszami życiorysu 
Bolesława Bieruta, w twardej, żarli­
wej biografii człowieka, który nie co­
fał się przed trudnościami i' umiał je 
przezwyciężać. Warto się uczyć tej 
rrtyśli, warto ją s'bie przyswajać. 
Warto pamiętać o tym, że człowiek, 
którego 60-lecie urodzin dzisiaj czci­
my — dźwiga na swych ramionach 
twoje j moje kłopoty, wasze i nasze 
trudności, troski, pragnienia, nadzie­
je... Jest Gospodarzem naszego kra­
ju i naszego życia, mądrym i wy­
trwałym przywódcą w naszej walce, 
najbardziej niezawodnym naszym 
Przyjacielem i nieodstępnym Towa­
rzyszem.

Kazimierz Brandys

Zwalczając z całą konsekwencją 
nacjonalizm — to zatrute narzędzia 
nacisku ideologicznego klas wyzysku 
jących na proletariat — Bolesław 
Bierut, twórca Frontu Narodowego 
w walce z okupantem i przewodni­
czący KRN, przewodzi wielkiemu 
dziełu zjednoczenia i przekształcenia 
narodu polskiego w naród socjali­
styczny, powołuje do życia i zespala 
Front Narodowy w walce o pokój 
i Plan Sześcioletni, budzi i hartuje 
energię narodu budującego, na prze 
kór trudnościom, Polskę, o której 
marzyły pokolenia najszlachetniej­
szych bojowników ludu tej ziemi: 
Polskę socjalistyczną.

Ile żaru bije ze słów orędzia no­
worocznego Prezydenta RP, Bolesła 
wa Bieruta:

„Nic nie może dać więcej rado­
ści, jak karczowanie z ziemi pol­
skiej starej spuścizny nędzy 1 ciem 
noty, jak budowanie nowych miast 
1 portów, nowych hut 1 fabryk, 
które nie są źródłem zysków dla 
garstki kapitalistów, lecz są włas­
nością ludu pracującego, rękojmią 
jego rosnącego dobrobytu.

Czyż każdemu z nas nie rośnie 
serce na widok dziesiątków i se­
tek tysięcy młodzieży — dawniej 
skazanej na beznadziejną wegeta­
cję — dziś zaludniającej nasze fa­
bryki maszyn i samochodów, na­
sze tkalnie i cementownie, prowa­
dzącej nasze koleje i statki dale- 
komorske.

Czyż każdemu z nas nie rośni* 
serce na widok dziesiątków i se­
tek tysięcy naszej młodzieży, śpie­
szącej do naszych szkół 1 liceów, 
politechnik 1 uniwersytetów, któ­
rych podwoje były dla niej daw­
niej zamknięte na trzy spusty. ’ 

świadomość tego dodaje nam 
nowych sił w naszej codziennej pra 
cy, pozwala zrozumieć 1 przetrwać 
nieuniknione trudności przejścio­
we, trudności związane z szybkim 
i z konieczności nierównomiernym 
wzrostem naszej gospodarki naro­
dowej". |
Optymizm, który wypełnia te sło­

wa, płynie z bezmiernego umiło­
wania kraju ojczystego, a również 
i z poczucia braterskiej spójni Inter 
nacjonalizmu: z „idei łączącej naro­
dy socjalistyczne i narody uciskane, 
jak również masy pracujące całego 
świata". Z idei sojuszu i braterskiej 
przyjaźni Polski budującej socja­
lizm z Krajem Zwycięskiego Socja­
lizmu. Z idei, która stała sie rze­
czywistością, bo ten sojusz i przy­
jaźń są „najpoważniejszą rękojmią 
postępu i niepodległości Polski".

I to właśnie, że ta idea stała się 
rzeczywistością, jest jednym z 

największych zwycięstw patrioty i 
internacjonalisty Bolesława Bieruta.

BOLESŁAW WÓJCICKI

JAROSŁAW IWASZKIEWICZ

LIST DO PREZYDENTA
Bo kiedy, Prezydencie, Ty dobrze wiedziałeś, 
Jaką trzeba iść drogą i jak nas prowadzić, 
Ja zbytnio zaufałem przebrzmiałej mądrości, 
Zmęczone oczy pasąc piękności widokiem — 
I olśniony tęczami, wtedy nie dostrzegłem 
Ugiętego pod jarzmem prostego człowieka. 
Ja wiem, ja teraz już dużo rozumiem 
I staram się zapbmnieć to, co przeminęło, 
Nie oglądam się nawet, lecz trochę mi szkoda 
„Zachodów promienistych" i „róż" i „marmurów".., 
I widzisz, Prezydencie, mnie dzisiaj jest trudno, 
Ja już nie jestem młody, a iść prędko trzeba, 
Myślałem, że już w życiu coś niecoś zdobyłem, 
A tu trzeba pojmować wszystko od początku.
Ty wiesz, że nie chwaliłem wielkich tego świata, 
I ten list dziś do Ciebie nie dlatego piszę, 
Że stoisz w ostrym świetle niby na cokole, 
Wszyscy na Ciebie patrzą, wsżyscy Ciebie sławią, 
Ale kiedy ml ciężko i kiedy się gubię, 
Myślę zawsze o Tobie. Wiem, że Ty tak samo 
Kochasz Polskę szeroką, i tych prostych ludzi, 
Którzy nową ojczyznę z wysiłkiem budują, 
I wiem, że Ty masz rację. I ta myśl o pracy 
Jest jak powiew wiosenny na śnieżnej równinie, 
Jest jak olśnienie światłem w poranek jesienny, 
I wiem, że Ty rozumiesz, iż los mi przeznaczył 
Pisać wiersze: układać słowa dla Polaków, 
I że więcej nie mogę nic. I że to jest także 
Budowa nowych rzeczy i droga do światła.
I że tkacz nad warsztatem, ja nad moim piórem, 
Ty nad mapą ojczyzny schylony olbrzymią 
Oddychamy tym samym: ogromną miłością 
Odrodzonego świata i wiarą w człowieka.

Więc przebacz mi tę śmiałość i ton tego listu, 
W Tobie zawsze dostrzegam wzór takiej prostoty, 
Że Ci śmiele przesyłam proste pozdrowienie. 
Nie czas jest teraz na olbrzymie słowr 
Bo teraz czas jest na olbrzymie czyny. 
Mówię Ci więc zwyczajnie zwyczajne wyrazy: 
„Żyj długo, pracuj długo — my Ci pomożemy!"
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Czy wiecie, ze,..
... 76.840 chłopów Kielecczyzny z 

PGR-ów, spółdzielni produkcyjnych i 
gospodarstw indywidualnych podjęło 
cenne zobowiązania na cześć 60 rocz­
nicy urodzin Prezydenta 
legające na zwiększeniu 
z ha, przedterminowej j 
wej kontraktacji żywca, 
myślowych itp. *

... na 1.719 zobowiązań podjętych 
zespołowo przez gromady, wykona­
no już ponad połowę.

¥
... w hucie „Ostrowiec" przodują­

cy strugacz Bronisław Czyż, który 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta zobowiązał się 
■wykonać przypadające nań zadania 
planu 6-letniego do 1 maja, zamel­
dował o wykonaniu planu już 10 
kwietnia br. Czyż wykonywał prze­
ciętnie 370 proc, normy.

Bieruta, po- 
wydajności 

ponadplano- 
roślin prze-

ti.ai.tla (jodLina droga

Załoga budowy wielkiej cementowni
DOTRZYMA SŁOWA

— Nawet im marsza zagrać nie 
mogę — martwił się kierownik stu­
dia radiowego budowy cementowni 
w Wierzbicy. — Zawsze to lepiej — 
ciągnął 
chłopakom zagra się coś 
to i ręce żwawiej ruszają się przy 
robocie. I właśnie teraz musiał się 
zepsuć adapter, kiedy brygady podej 
mują zobowiązania przyspieszenia 
prac zaciągając Warty Bierutowskie. 
Już we wczesnych godzinach poran­
nych wpłynęło kilkanaście meldun-

jak po jakimś meldunku 
wesołego,

Brygady robotniczo - inżynierskie
starachowickiej F. S. C.
likwidują „wąskie gardła" produkcji

— Jedną z wielu form walki o 
plan w starachowickiej fabryce sa- 
rncchodów ciężarowych „Star-20“

praca 97 brygad robotniczo-in-

Hufce SR
w 60 rocznicą urodzin Prezydenta

4,Z okazji 60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta Bieruta zgłaszamy się ochot­
niczo do brygad SP, aby tym zado­
kumentować nasze przywiązanie do 
naszej kochanej ojczyzny i Ciebie 
Nauczycielu młodzieży" — tak pisaą 
w swych rezolucjach junaczkii z pow. 
opoczyńskiego: Leokadia Otwinowska 
z gminy TopOliica, Kazimiera Czer- 
czak, Maria Zielińska z gm. Wielka 
Wola.

Hufiec szkolny SP przy technikum 
finańsowypi w Radomiu 60-lecie uro 
dżin Prezydenta zobowiązał się ucz­
cić przez posadzenie 10.000 drzewek 
na miejscu straceń na Firleju.

Junacy Jakubiak i Siemianiuk 
jęli zobowiązania na sumę 3.840 
Ruziiński i Gawlak, Minduluk i 
delski na sumę 1.280 zł.

Hufiec szkolny przy technikum me­
chaniczno-elektrycznym i technikum 
drogowym zobowiązał się założyć kół 
ko marksistowskie,, wykończyć tor 
przeszkód, skopać i obsadzić trawniki, 
Wyrównać boisko sportowe.

Wartość
przez ten hufiec szkolny wynosi 165 
tys. zł; udział bierze 165 junaczek.

(Miedz.)

jest
żynierskich, których celem jest za­
pobieganie tworzącym się „wąskim 
gardłom" w produkcji, wszechstron­
na pomoc racjonalizatorom itp.

Niektóre z brygad mogą pochwa­
lić się już znacznymi osiągnięciami 
np. brygada w składzie: inżynier 
Rudolf Niedworek, brygadzista Jerzy 
Pernel i formierz Bidziński — opra­
cowała nowy system odlewania tu­
lei cylindrowych do samochodów. 
Ten dział odlewni był do niedawna 
poważnie zagrożony, zabezpieczając 
zaledwie w 50 proc, chłonność pro­
dukcji.

pod- 
zł. a
Ku-

Brygada robotniczo - inżynierska 
drogą długich prób i doświadczeń 
zmieniła całkowicie dotychczasową 
technologię odlewania tych części, 
przechodząc z t. zw. odlewu pozio­
mego na pionowy. Nowy, udoskona­
lony system odlewania tulei cylin­
drowych zwiększył produkcję o 60 
proc. Zmniejszono również o połowę 
ilość robotników zatrudnionych przy 
tym procesie produkcyjnym, którzy 
przeszli na inne stanowiska warszta­
towe.

ków. Przez głośniki zainstalowane 
na budowach popłynęły słowa:

— Hallo! Hallo! Uwaga! 
zetempowska brygada Józefa 
licząca 10 osób zaciągnęła 
Bierutowską zobowiązując się 
nać ścianę betonową na osi 
ciągu jednej zmiany 8-godzinnej, 
przekraczając o 9,29 m sześć, dzien­
ną normę — skończył ogłaszać mel­
dunek kierownik studia radiowego. 
Po chwili otrzymał dwa n-owe zobo­
wiązania.

— Zaciągamy Wartę Bierutowską 
— pisze 6-osobowa brygada Kaczora, 
zatrudniona przy deskowaniu, mon­
tażu słupów i belek, łącznie z gzym­
sami na łamiarni nr 2 — i postana­
wiamy wykonanie robót skrócić o 
144 rob. godz.

— I znowu zobowiązanie brygady 
Juliana Ziętka, która podjęła się 
przyspieszyć roboty o trzy dni 
przed przewidzianym terminem.

Meldunki były coraz bardziej licz­
ne. Zresztą, zapał załogi uwidocznił 
się dopiero na masówce zorganizowa 
nej między pierwszą i drugą zmianą.

— Przedterminowe uruchomienie 
produkcji to cement dla miast i wsi. 
Na budowę nowych szkół i osiedli 
mieszkaniowych — mówił inż. Rze­
czkowski.

Uruchomienie Wierzbicy — to wię­
cej fabryk, mostów i domów, to siła 
narodu, wzrost jego bogactwa i po­
tężny wkład w walkę o pokój. Wy­
konanie tych wielkich robót, które 
są jeszcze do zrobienia — to wyko­
nanie zobowiązań i dotrzymanie sło­
wa danego Prezydentowi i narodowi.

Stefan Banaczyk odziany w robo­
czy kombinezon, w długich, gumo­
wych butach stanął za mównicą i 
pierwszy zabrał głos w dyskusji.

— Aby cementowna ruszyła 
przed terminem zobowiązujemy 
nie diwa metry sześcienne, jak 
tychczas, lecz trzy wykonywać 
wykopach.

Grupa Turka zameldowała

brygada Derleckiego,

Dzislaj 
Tusina 
Wartę 
wyko- 

„Z“ w

podjętych zobowiązań

Brygada robotniczo-inżynierska na 
montażu, monterów Zięby i Maty- 
ska, mechanika Bakinowskiego i bry 
gadzisty Lucińskiego — rozwiązała 
problem nie nadążającego za innymi 
działami montażu skrzyni biegów. 
Ten cykl pracy nie był dotychczas 
należycie zmechanizowany. Brygadą 
uruchomiła w ramach zobowiązań 
taśmowy montaż skrzyń biegów, za­
pewniając normalne wykonanie pla­
nów. (Zi.)

Narodowy Plan Gospodarczy i budżet na 1952 r
tematem wieców poselskich w bież, roku

W najbliższą niedzielę na 12 wie­
cach poselskich, które odbędą się w 
■w oje wódizitwie, posłowie ziemi kie­
leckiej omówią z wyborcami Naro­
dowy Plan Gospodarczy i budżet 
na rok 1952. Ponadto tematem wie­
ców będzie akcja siewna. Posłowie 
będą też omawiać uchwałę Rządu 
o likwidacji odłogów, o pomocy są­
siedzkiej, racjonalnym wykorzysta­
niu maszyn rolniczych i nawozów 
sztucznych itp. 1

Na zgromadzeniach poselskich po­
słowie zapoznają chłopów z osiąg­
nięciami spółdzielni produkcyjnych, 
mówić także będą o korzyściach 
jakie dają przesiedlenia chłopów na 
lepsze 
miach

Dla 
jemy, 
poseł 
będzie przemawiał w Obrazowie w 
pow. sandomierskim, poseł Ryszard 
ObrOczka (godz. 15) w Suchej gm. 
Białobrzegi pow. radomski, poseł Jan 
Żerkowski (godz. 13) w Łagowie 
jpow. opatowski, poseł Adam Żak 
o godz. 13 w Drożnie gm. Klwów 
pow. opoczyński, poseł Józef Chaba 
<g. 14) w Szczećnie pow. kielecki, po 
seł Wilhelm Garncarczyk (godz. 13) 
w Świnarach gm. Pawłów pow. bus­
ki, poseł Stefan Rękas (godz. 14) 
w gr. B>iała Wielka gm. Lelów pow. 
Włos^czowski, poseł Stanisław Pod- 
irygałło (godz. 14) w gr. (Mnin gm. 

-c:OiGDz7F?7

gospodarstwa rolne na Zie- 
Zachodnich.
wiadomości rolników poda­
że w niedzielę 20 kwietnia 
Henryk Wójcicki o godz. 14

Pienów pow. konecki, poseł Andrzej 
Waleron (godz. 14) w gr. Pękosłów, 
gm. Wodzisław pow. jędrzejowski, 
poseł Marian Kubicki w Dąbrówce 
gm Kozienice pow. kozienicki, poseł 
Jan Krochmal w Sieczkowach gm. 
Czarnocin pow. pinczowski oraz po­
seł Stanisław Małolepszy w Chotczy 
pow. iłżecki.

Po zgromadzeniach posłowie przyj 
mują od miejscowej ludności skargi 
i zażalenia.

Równocześnie przypominamy, że 
w każdy wtorek w godzinach od 8 
do 13 zastępca kierownika zespołu 
poselskiego woj. kieleckiego' poseł 
Henryk Wójcicki' przyjmuje obywa­
teli w lokalu KW PZPR w Kielcach.

(il)

Ralfom
Teatr lm. St. Żeromskiego — „Tak bę­

dzie".
KINA

„Bałtyk'* — ,,Zaręczyny Korynny
Schmidt" — prod. NRD

Hel — Bajka o rybaku i rybce" — 
prod. radzieckiej t

APTEKI
Społ. apteka nr 13 (Słowackiego 82) i 108 

(Kelles-Krauza 3)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57.

WYSTAWY
Muzeum — Nowotki 12 — Wystawa ,.Ste­

fan 2eromski" i „Realizm mieszczański".

hśelce
Teatr lm. St. Żeromskiego 

dzieści srebrników".
telefony

Pogotowie Ratunkowe 19 88
Straż Pożarna 1111 
Komenda MO 1213.

„Trzy

Druk, RSW „prasa" Marszałkowska 3/5.
3-B-17407

o 
swym postanowieniu przekraczania 
o 6 m sześć, swej dotychczasowej 
normy w czasie trwania robót be. 
tonjarskich. Podobnie postanowiła

brygada Derleckiego, a brygada i szej drogiej sprawy, dla naszej ce- 
Majchrzaka dla dotrzymania termi I mentowni. 
nu postanowiła wyrabiać 200 proc.
normy.
Na robotniczej naradzie padały 

także słowa krytyki. Kazimierz 
niszewski stwierdził:

— Miło jest posłuchać tych 
dunków, ale pracy jest dużo, 
min zaś krótki, dlatego też robota 
mimo pośpiechu musi być dokład­
na i dobra jakościowo. My z Mo­
stostalu mamy wiele kłopotów, np. 
zbyt wysoko zabetonowano podsta­
wy na zbiorniki pieców nr 1 i 2. 
Musieliśmy kuć, co było niepotrzeb 
ną 6tratą czasu. Abyśmy mogli wy 
wiązać się ze swoich zobowiązań 
załogj Beton-Stalu muszą prędzej 
dawać nam miejsce na budowie.

— Kiedy przyszliśmy na kamie­
niołomy — mówił przodownik pra­
cy Stefan Słowiński — rozpoczę­
liśmy współzawodnictwo i już na 
sobotę skończyliśmy pracę, która 
miała trwać o dwa dnj dłużej. Po­
zwoliło to innym także wcześniej 
skończyć swoją robotę.

Przecież każda godzina jest droga 
i musimy ją szanować, a 
cementownia ruszy przed 
nem.
Józef Zielonka apelował do 

rzyszy o przyspieszenie tempa prac; 
Podobnie Jerzy Miller apelował do 
kolegów by rozszalowali transporte­
ry, co pozwoli montować konstruk­
cję. Apel taki skierowano do beto­
niarzy, cieśli i zbrojarzy, aby przy­
spieszyli wykonanie swych robót. 
Wzajemnie zachęcano się do zwięk­
szenia wysiłków i szybszego zakoń­
czenia fragmentów poszczególnych 
prac.

— Ostatni okres, który dzieli nas 
od uruchomienia cementowni będzie 
najcięższy — mówił inż. Chołod. — 
Wiem jednak, że załoga Wierzbicy 
zawsze dotrzymywała słowa; jak po­
wiedziała, że wykona — to wykona­
ła. I tym razem nie zawiedzie!

W imieniu pracowników technicz­
nych pragnę powiedzieć, że my po­
święcamy wszystkie godziny dla na-

De-

mel- 
ter-

wtedy 
termi-

towa-

Czekają na gazety

Huczne oklaski setek robotników 
zebranych na masówce były dowo­
dem, że jest to wspólne pragiwnie 
i wspólna myśl wszystkich załóg, 
wszystkich brygad i robotników za­
trudnionych przy budowie cementów 
ni w Wierzbicy, (d)

W Sandomierszczyźme
siewy w pełni

Chłop) powiatu sandomirrtkle- 
go rozpoczęli siew wiosenny. 
Pierwsi wymazy li w pole rolni­
cy gminy Dwikozy, Klimontów, 
Jurkowice, Samborzec, Osiek, 
Łoniów i Tursko Wielkie.

Zakończenie akcji siewnej prze 
widuje się w powiecie ns 25 
kwietnia.

— Nasza gromada już od dsw 
na była gotowa do siewu — mó­
wi Stefan Orłowski z Przybysia- 
wic. — Czekaliśmy, aż zii 
obeschnie. Gdy się pogoda 
zepsuje, to już na 20 k 
będzie u nas po siewach.

Przyśpieszą roboty w
Wieś zaciągnęła „Warty"

Z PGR-ów i spółdzielni produk­
cyjnych woj. kieleckiego napływają 
meldunki o zaciąganiu Wart Bieru­
towskich. Na uroczystym zebraniu 
POM-u nr 218 w Busku załoga za­
ciągnęła Warty meldując jednocześ­
nie o wykonaniu zobowiązań podję­
tych z okazji 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta. W ramach Wart 
Bierutowskich pracownicy POM nr 
218 wykonali remont 300 m. drogi 
oraz remont pjacu maszynowego o 
powierzchni 250 m kw.

Zameldowali już o wykonaniu : 
swych zobowiązań podjętych w ra- | 
mach Wart mechanicy G. Kumor, i 
St. Niwiecki i St. Kolarz, którzy 
wyremontowali silnik spalinowy mar 
ki 
nr

„S“-60.
1 spółdzielni produkcyjnej 

Słupi postanowiła zakończyć 
siewno-wiosenną w ciągu 4 
skracając przewidziany okres 
w polu o 8 dni. Traktorzyści 
dzielni produkcyjnej w Słupi
wali do przedterminowego ukończe­
nia akcji siewno-wiosennej brygady 
traktorowe Kielecczyzny.

Brygada traktorzystów 
w 

akcję 
dni, 

pracy 
spół- 
wez-

Na apel ten pierwsza odpowiedzią 
ła brygada traktorowa nr 4 spół­
dzielni produkcyjnej w Nizinach — 
postanawiając w ramach zaciągnię­
tych Wart Bierutowskich zakończyć 
swą akcję siewno-wiosenną w ciągu 
3 dni, skracając okres pracy w polu 
o 9 dni.

Kilka uwag pod adresem PPK „Ruch" i PKP
Jest sobota 12 kwietnia. Sklep 

gazetami w Sandomierzu
— Proszę o „Przekrój".
— Nie dostaliśmy jeszcze.
— „Szpilki" są?
— Nie ma.
— „Mucha", „Świat", „ Radio" 

Świat"?
— Jeszcze nie ma.
Jedyny w Sandiomierszczyźnie 

punkt sprzedaży gazet otrzymuje je 
bardzo nieregularnie. Gazety przy­
chodzą z opóźnieniem. Często zda­
rza się, że kiosk otrzymuje je do­
piero o godzinie 10, lub w ogóle nie 
przychodzą. 10 kwietnia nie nadesz­
ło „Zycie Radomskie", a w piątek 
11 bm. sprzedawano 
na raz.

PPK „Ruch", 
mierszczyżnie nie 
Wać swej pracy. Wielokrotnie pi­
saliśmy na ten temat proponując 
zgodnie z głosami czytelników u- 
ruchomienie kiosków w Sandosnie- 
rzu-Nadbrzeziu, -na rynku i w in­
nych dzielnicach miasta. Na naszą 
interwencję otrzymaliśmy odpo­
wiedź z Oddziału wojewódzkiego 
PPK „Ruch" w Kielcach, że są 
trudności w znalezieniu kandyda-

Z

i

aż dwa numery

w Sandomier- 
umi.e zorganizo-

PSS-Komitet Opiekuńczy szkoły Nr 6
współpracuje z młodzieżg

O żywej i sympatycznej współpra 
cy PSS ” ' '
szkoły podstawowej nr 6 w Rado- ' 
miu ze swymi podopiecznymi dowia- ' 
dujemy się" z „klasówki" uczennic I 
klasy VII wymienionej szkoły. Dziew 
częta serdecznie pisały o swych 
„opiekunach", a za najlepsze uznano 
wypracowanie Marii Matuszewskiej 
z klasy VII b.

Komitet Opiekuńczy dba o mło­
dzież. Wiele uczennic otrzymuje bez­
płatnie śniadania, bowiem PSS ofia­
rowała na ten cel 3.286 żł.

Ponieważ szkoła posiada złe warun 
ki lokalowe, świetlica PSS stoi dla 
nas otworem — pisze Matuszewska. 
— Tu urządzamy zbiórki harcerskie, 
odrabiamy lekcje, a koleżanki uczą­
ce się muzyki ćwiczą na pianinie.

„A jakże są miłe nasze spotkania 
z pracownikami spółdzielni z okazji 
różnych uroczystości. W lutym, koło 
TPPR przy PSS zorganizowało wie­
czornicę. I tu nie zabrakło nas 
i naszych rodziców. Program wie­
czornicy opracowany był wspólnie. 
W dniu 1 marca Komitet Opiekuń­
czy przeprowadził dyskusję nad pro 
jektem Konstytucji, a w dyskusji 
obok pracowników PSS i naszych 
rodziców wzięły udział uczennice na­
szej szkoły.

„Współpraca ta nie kończy się w 
szkole. Już teraz Kom. Opiek, orga 
nizując kolonie dla dzieci pracow­
ników PSS ofiaruje dla 10 najbied­
niejszych uczennic miejsca na ko- 

I lonii zupełnie bezpłatnie. Myślę, że o 
| takiej współpracy warto mówić".

_ _ F I my uważamy, że warto. Tym 
Komitetu Opiekuńczego | bardziej, że mimo, iż podobnie aktyw 

nych Komitetów Opiekuńczych 
istnieje w Radomiu sporo, sa jednak 
i takie, które powyższy przykład po­
winien zachęcić do bardziej owocnej 
pracy.

Klub, koresp. Wol.

Bar rybny
— Pierożki z kapustą, naleśniki z se­

rem, kotlety z ziemniaków... — przecież 
to nie bar mleczny, a rybny. Gdzież tu 
w jadłospisie są ryby? — pytali nie­
zadowoleni z popularnej radomskiej 
restauracji, konsumenci.

Istotnie, tego dnia w restauracji ryb­
nej zabrakło... ryb, podobnie jak brakło 
ich już nie raz na początku miesiąca.

Sytuacja taka wyn ka na skutek 
spóźnionego rozdziału towaru—informuje 
kierownik Głowiak. Bar otrzymuje ry­
by, podobnie jak i wszystkie placówki 
zbiorowego żywienia comiesięcznym 
przydziałem z puli wojewódzkiej. Tym­
czasem, zebrania komisji zaopatrzenio­
wej w wydziale wojewódzkim handlu od 
bywają się pod sam koniec miesiąca. 
Nim rozdzielnik dojdzie do nas, upływa 
parę dni, przez co często do pierwsze­
go, a nawet drugiego dnia w miesiącu 
pracujemy bez rozdzielnika i(?) bez to­
waru. Gdyby komisja odbywała posie­
dzenia o tydzień wcześniej, bar nasz o- 
trzymywałhy wcześniej należny produkt.

Restauracja rybna ma jeszcze jeden 
kłopot. Ryby przychodzą raz w tygodniu 
w większej ilości. Wobec, braku dużej lo 
dówki (istniejącą mieści do 500 kg),

Michał Przybysz

Na traktorach ozdobionych koloro­
wymi proporcami Wart Bierutow­
skich wyjechali w pole traktorzyid 
tych brygad. M. In. traktorzysta ST. 
SIKORA zobowiązał się zaorać 51 
ha ponad normę i zaoszczędzić w 
ciągu roku 100 kg paliwa. Trakto­
rzysta A. KRZEMIEŃ zaorać ponta 
plan 60 ha i zaoszczędzi 130 kg pa­
liwa. j. Żelichowski uprawi da- 
datkowo 50 ha ziemi, zaoszczędzi tl 
kg paliwa oraz przedłuży żywotaoie 
swojej maszyny o 20 proc, dzięki 
starannej opiece i konserwacji. Po­
dobne zobowiązanie podjął trakto­
rzysta STOLARCZYK. (T)

jadą
na Ziemie Zachodnie

tów na prowadzenie kiosków, oraz 
że „Ruch" jednak dołoży starań, 
aby one zostały uruchomione jak 
najszybciej.* Minęło już przeszło 
pół roku a w Sandomierskim za­
powiedzianych kiosków nie ma.
Czyżby naprawdę tak trudno było 

znaleźć kandydatów na prowadzenie 
kiosków? Oto słowa I sekretarza KP 
PZPR ob. Piwowarczyka:

— Są u nas ludzie, którzyby chęt 
nje poprowadzili kioski, np. emery­
ci, • którym to zajęcie bardzo by od­
powiadało. Chodzi jedynie o to, aby 
„Ruch** zechciał ich zorganizować.

— Trzeba, więc tylko chcieć oby­
watelu dyrektorze z oddziału woje­
wódzkiego.

Oto nasze projekty: kioski powin­
ny być 
przy ul. 
stu, róg 
oraz na 
„Ruch" musi wiedzieć, że pow. san­
domierski zajmuje znaczną prze­
strzeń i że na tym terenie łącznie 
z Sandomierzem kiepsko obsługiwa­
nym przez „Ruch" jest tylko jeden 
kiosk.

O gazety woła Staszów (3 kioski), 
Koprzywnica, Połaniec, Dwikozy, Za­
wichost, Rytwiany, Włostów. Przy 
tej okazji chcemy zakomunikować 
Ruchowi w Warszawie, że przerzu­
canie odpowiedzialności za nietermi­
nową dostawę gazet do Sandomie­
rza na PKP jest chęcią zrzucenia z 
siebie winy za ten notorycznie zły 
stan. Zapytujemy PPK „Ruch" co 
zrobiono, by kolej nie bagatelizowa­
ła przesyłek pocztowych? Czy pomy­
ślano o tym, by w punkcie węzło­
wym przerzutu gazet, w Skarżysku- 
Kamiennej pomóc kolejarzom przy 
przeładowaniu prasy. Czy nie byłoby

słusznym wydelegować na dwie noc­
ne godziny na stację do Skarżyska 
pracownika, któryby dopilnował tej 
sprawy. Może trzeba tę sprawę omó 
wić z dyrekcją PKP? (il)

Coraz więcej chłopów Kelecczyr 
ny przesiedla się na ziemie mniej 
zaludnione. Na wyjazd zgłaszają su 
chłopi bezrolni j małorolni, ocćedis 
jąc si^ w województwach: kosza­
lińskim, zielonogórskim, wrocław­
skim i szczecińskim. Ogółem z Kie­
lecczyzny wyjechało 105 osób z !7 
rodzin chłopskich. 10 z nich osiedli­
ło się w Państwowych Gospadar. 
stwach Rolnych województw kosza­
lińskiego i wrocławskiego, 17 im 
przeszło na gospodarstwa indywidi 
alne. Nadto do przeniesienia pny- 
gotowało się już z K*eleccayZBjr N 
gospodarzy.

136 rodzin zgłosiło w Pow. Ra­
dach Narodowych ęhęć przesiedle­
nia się. Najwięcej chłopów zgłoolt 
się z powiatów: buskiego, jędru- 
jowskiego, radomskiego, opoczyr 
sk*ego, sandomierskiego, opatow­
skiego, włoszczow skiego i kielecki. 
go. (Zi.)

Lisio najlepszych bokserów 
rc/oj. frfefecRtegro

umieszczone w Sandomierzu 
Krakowskiej naprzeciw mo- 
Listopadcwej i Mickiewicza 
stacji w Nadbrzeziu. PPK

przechowywanie łatwo psującego się 
waru nastręcza znaczne trudności, 
obawie o jego popsucie, kierownictwo 
mawia przyjmowania większej ilości, 
co z. kolei może spowodować przerwy w 
posiadaniu ryby przez bar.

— Najprościej byłoby wykorzystać 
chłodnię w Lublinie — mówi kierownik 
— w swoim czasie radomska centrala 
rybna korzystała z niej przechowując 
tam dwu-tygodniowy przydział ryb i 
otrzymując na każde żądanie potrzebną 
ilość drogą kolejową. Dzięki bliskiej od­
ległości obu miast transport nadchodził 
w ciągu paru godzin, co nawet w lecie 
nie powodowało psucia się zamarznię­
tej na „kość" ryby. (a)

to 
W 
od

NAUKA
Trzymiesięczne nowoczesne koresponden 
cylne kursy księgowości. Łódź, skrzynka 
163 k 2278-6

ZGUBY
Zgubiono legitymację Zw. Zaw., książe­
czkę wojskową, kartę meldunkową, na na 
zwisko Pająk Władysław, Jedlnia Letn 

p 14242-0

Lista powyższa została sporządzona na 
podstawie rozegranych zawodów bokser­
skich o Puchar Pokoju WKKF-u. Niewąt­
pliwie ulegnie ona zmianie po indywidual­
nych mistrzostwach seniorów i juniorów, 
które odbędą się w dniach od 17 do 20 
kwietnia br. w Kielcach.

WAGA MUSZA
1. Tylski — Stal (Ostrowiec), 2. Walczak

— Włókniarz (Radom), 3. Szafranek — 
Gwardia (Kielce), 4. Saracan — Stal (Ostro 
wiec), 5. Zając — (Stal) Radom, 6. Wróbel
— Stal (Radom), 7. Jasiński — Stal (Sta 
rachowice), 8. Mazgaj — WKS, 9. Tajer — 
Stal (Kielce), 10. Brzózka — WKS.

WAGA KOGUCIA
1. Wasikiewicz — Stal (Kielce), 2. Maj­

kowski — Gwardia (Kielce), 3 Zapalski 
Stal (Radom), 4. Wołowiec — Stal (Ostro­
wiec), 5. Maziur — Stal (Starachowice), 6 
Piechnik — Stal (Radom), 7. Zdralik — 
Stal (Radom), 8. Warsell — WKS, 9. Hen- 
szel — WKS, 10. Bożek — WKS.

WAGA PIÓRKOWA
1. Drogosz — Stal (Kielce), 2. Szewczyk

— Stal (Radom), 3. Fryc — Stal (Ostro 
wiec), 4. Pulman — Gwardia (Kielce), 5. 
Bednarski — Stal (Kielce), 6. Marcyś — 
Stal (Kielce), 7. Kowalski — stal (Ostro­
wiec), 8. Baran — WKS, 9. Nowak — Stal 
(Starachowice), 10. Sypek — Stal (Stara­
chowice).

WAGA LEKKA
1. Fiutakiewicz — Stal (Kielce), 2. Rozen- 

blat — Stal (Radom), 3. Derlikowski — 
Stal (Ostrowiec), 4. Zachara — Gwardia 
(Kielce), 5. Cenda — WKS, 6. Zaj-ęcki — 
Gwardia (Kielce), 7. Ładno — WKS, 8. 
Saida — WKS, 9. stróżek — Stal (Stara­
chowice), 10. Mrozek — Stal (Starachowi­
ce).

WAGA LEKKOPOŁSREDNIA
1. Borek —- Stal (Kielce), 2. Jaskólski — 

Stal (Radom), 3. Lichota — Włókniarz (Ra 
dom), 4. Latkowski — Gwardia (Kielce). 
5, Wójcik — Stal (Starachowice), 6. Lisiak
— Gwardia (Kielce), 7. Górczyński — Stal 
(Ostrowiec), 8. Sobień — Stal (Ostrowiec), 
9. Lach — WKS, 10. Gołda — Stal (Kieł 
ce).

WAGA POŁSREDNIA
1. Pyszniakowski — Stal (Ostrowiec), 2. 

Kubski — Gwardia (Kielce), 3. Terpikow- 
ski — WKS, 4. Głuchowski — Stal (Stara­
chowice), 5. Luzańczyk — Stal (Kielce), 6. 
Maciąg — Stal (Radom).

WAGA LKKKOSREDNIA
1. Gregorek — Stal (Radom), 2. Wierz 

bowicz — Stal (Ostrowiec), 3. Ćwik — Stal 
(Ostrowiec), 4. Majchrzak — Stal (Radom), 
5. Bochnek — Stal (Kielce), 6. Owczarek— 
Gwardia (Kielce), 7.Kubicki II — Stal 
(Ostrowiec), 8. Jóźwik — Stal (Starachowi­
ce), 9. Keller — WKS, 10 Korba — Stal 
(Radom).

WAGA ŚREDNIA
1. Kozioł — Stal (Radom). 2. Siedlak — 

Stal (Starachowice), 3. Jotejko — Gwardia 
(Kielce), 4. Kozłowski — WKS, 5. Bebel — 
Stal (Kielce).

WAGA PÓŁCIĘŻKA
1. Kubicki — Stal (Ostrowiec), 2. Zwierz- 

chowskl — Stal (Kielce), 3. Bombalski —

Gwardia (Kielce), 4. Wasiak — Włók n ul 
(Radom), 5. Skalski — Stal (Starachowś* 
6. Deryńskl — WKS. 1. Strychaiski - 
WKS.

WAGA CIĘŻKA
1. Staniewski — Stal (Radom), 2. Sipr- 

ski — Stal (Ostrowiec), 3. SKizypocofr 
ski — Stal (Ostrowiec). 4. Wieczorek - 
WKS, 5. Kryszkiewlcz — Gwardia (Kiś­
će), 6. Glerasińaki — WKS, 1. Kurek - 
Gwardia (Kielce), ł. Sowiński — Wiat 
niarz (Radom).

(Zestawił — Z. W.)

Ważne dla widzów
teatralnych

W niedziele 20, jak również 27 bn 
teatr im. St. Żeromskiego w Rado­
miu wystawia dwukrotnie sztukę Si 
monowa, pt. „Tak będzie" - 
łudniówkę o godz. 14.30 i p 
wienie wieczorne o 19.

We wtorek 22 bm. zespół 
wyjeżdża do Końskich, gdzie 
15 i 19 wystawi „Dwa tygo 
Raju", (is).

I

Dzień Radomia

Zgubiono kartę meldunkową Nr K/XV 56568 
wydaną przez Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej w Samborcu na nazwisko Ga­
jek Zdzisław, zam. Sandomierz. p.14261-1

Zgubiono legitymację fabryczną Zakładów 
Metalowych w Radomiu, kartę iywnoAcio 
wą, legitymację międzydzlałową, wkładkę 
Nr 8394 na nazwisko Szwarc Leokadia Ra 
dom, Struga 46. p 14254-1 I

I

OBY takich było więcej — 
liczni widzowie o kaajerce 
„Hel". Jej uprzejmoić zasługuje 
wyróżnienie.

DZIŚ, o godzinie 21-ej w sali 
syna Zakładów Metalowych
my się na zabawie tanecznej, 
urządza komitet rodzicielski 
szkoła nr 3. Zaproszenia można 
mać jeszcze do godziny 16 w 
szkolu przy ul. Żeromskiego 30.

W NAJBLIŻSZYCH dniach 
uspołecznione otrzymają do 
ży szereg tkanin bawełnianych, 
nianych, lnianych, jedwabnych 
łonowych. Nowością będzie 
flanelowa, lekka, w wysokim 
ku. Ukażą się również fkaniny 
niano-stylonowe produkcji 
wej — przemysłu prz 
Tkaniny te doskonale nadają 
letnią odzież damską i

W PAŃSTWOWYM tech 
nansowym odbyło się ze 
którym dyr. Wilczyński 
turzystów z regulaminem 
cyjnym, oraz dalszym 
studiów.

„KU uciesze smakoszy* 
mujemy, ii z dniem 1 maja ł» 
wszystkich barach mlecznych 
pocznie się sprzedaż lodów.

SKLEP MHD nr 39 z 
sportowymi, przy ul. 
został przeniesiony spod nr 
nr 12.


